pema tabela wyśranych loferji państwowej ma sir. 4-ej 
SPORT — HANDEL 


Dziś „Mój Głosik” 


NE. 78. 


Opłata: pocztowa uiszczona ryczałtem. 


ERZE E R M NC O 


Łódź, Piąfek 20 marca 1931 r. 


EAE T ERAT WTZ TY AACZĘ TTE PIT TRIED TZ 


Rok [IL 


GOYA arrg 


GŁOS PORANNY 


„ DZIENNIK SPOŁECZNY. POLITYCZNY | LITERACKI 


£|- Telefony: Redakcja Nr. 144-44 Administracja i Ekspe” 


Redakcja i Administracja Piotrkowska Nr. 101. — — 
Redaktor przyjmuje od godz. 5-ej — 7-ej wieczorem. 


Uroczystości imieninowe 


Cena 20 Śreszy 


zaj dycja Nr. 


177-77 Nr. konta P.K.O. 66.155 i 64730 


miały w stolicy przebieg niczwykie podniosły 


O godz. 19 w Domu Żołnie. 
rza na Pradze odbyła się rów- 


grszawy donoszą: 

imienin marszałka 
Piłs ego miasto przybrało 
oedświętny wygląd. Domy ude- 
korowano flagami, w witry- 
nach sklepów liczne portrety, 
gmachy państwowe dekorowa- 
ne, wieczorem iluminowane. W 
godzinach porannych orkiestry 
wojskowe wykonały koncerty 
na placach i ulicach miasta. W 
Relwederze przez cały dzień we 
dług ustalonego programu trwa- 
ło składanie życzeń marszałko- 
wi Piłsudskiemu. 

W godzinach  popołudnia- 
wych odbył się szereg akade- 
mji. 

O godz. 16 m. 30 w sali szko- 
ły podchorążych inżynierji w 
obecności przedstawicieli min. 
spraw wojsk. odbyła się akade- 
mja dła wychowanków szkoły 
i ich rodzin. Akademję zagaił 
pułk. Dąbkowski poczem poseł 
Antoni Anusz wygłosił pezemó- 
wienie okolicznościowe. Za- 
kończył je okrzykiem na cześć 
marszałka Piłsudskiego, pod- 
chwyconym entuzjastycznie 
przez zgroniadzonych. Następ- 
nie odbyła się część koneerto- 
wa. 

O godz. 17 w sali rady miej. 
skiej w obecności przedstawi- 
cieli władz odbyła się akademja 
zerganizowana przez związek 
polskiej młodzieży demokratycz 
nej szkół wyższych, dla mło- 
dzieży akademickiej, szkół śred- 
nich 1 dla młodzieży robotni- 
czej. W imieniu młodzieży prze 
mawiał p. Zagórski. W ezasie 
akademji przybył rektor uni- 
wersytetu Michałowiez. Po czę- 
ści koncertowej młodzież udała 
się w pochodzie do Belwederu. 

O godzinie 18 na rynku Sta- 
rego Miasta odbyła się wielka 
akademja dla najszerszych sfer 
stolicy. Cąły rynek oświetlona 
licznemi reflektorami. Obok 
kamienicy Baryczków ustawio- 
no na specjalnem wzniesieniu 

popiersie marsz. Piłsudskiegn. 
Po prawej i lewej stronie usta- 
wiono płonące znicze. Na stop- 
niach stanęli żołnierze polscy w 
historycznych strojach, począw.- 
azy Od roku 1831. Po przyby- 


ciu przedstawicieli władz prze- |Po odegraniu przez orkiestrę 2) 
mawiał wicemarszałek senatu, |p. p. hymnu narodowego odby- 


p. Bogueki, 


swe przemówienie okrzykiem 


który zakończył |ła się część koncertowa, 


O godz. 20 w kasynie garni- 


na cześć marsz. Piłsudskiego. |zonowem przy Al. Szucha od 


była się akademja, urządzona 
staraniem związku pracy oby: 
wałelskiej kobiet. Przemawiały 
panie Moraczewska i Strzelec- 
ka. 


„Wicher” na Piaderze 


Marsz. Piłsudski niebawem wyruszy w podróż 


po morzu 


CHERBOURG, 19 marca, —|dzącą do 37 węzłów, 
Do- portu w- Cherbourga. przy- | W Cherbourga zatrzymał się |macjach, pochodzących wprost 


bił polski kontrtorpedowiee wo 


„Wieher* dwa dni, poczem od- 


jenny „Wicher“ pod wodzą ka- | płynął na Maderę.  Statkiem 


pitana marynarki 
Morgensterna. Statek wypłynął 
z portu w Gdyni i w Cherbour- 
gu zatrzymał się przejazdem w 
drodze na Maderę, dokąd pty- 
nie na żądanie marsz. Piłsud- 
skiego. 

Kontrtorpedowiee „Wicher“ 
jest statkiem wojennym naj- 
nowszej konstrukcji. Dopiero 
przed rokiem został on spusz- 
czony na wodę i oddany do u- 
żytku przez wielką stocznię 
francuską. „Wicher“ odznacza 
się znaczną szybkością, docko- 


wojennej | tym ma się udać marsz. Piłsud- 


skim w podróż po morzu Śród- 
ziemnem, w czasie której bdwie 
dzi kilka portów w Palestynie i 
Egipcie, w powrotnej zaś dro- 
dze do kraju ma zawinąć do 
kilku portów włoskich. Z Włoch 
już koleją, projektowany jest 
w maju wyjazd marsz. Piłsud- 
skiego do Genewy na sesję ra- 
dy ligi narodów. 
* 
Wiadomości 0 zamierzonym 
wyjeździe marsz. Piłsudskiego 
z Madery w dalszą podróż po- 


ródziemn 


twierdzają się również w infor- 


z Funchalu. 

Mianowicie na skutek długo- 
trwałych deszczów t' wichrów, 
panujących w ubiegłym tygo- 
dniu, na Maderze, marsz. Pił- 
sudski zachorował na grypę. 
Przez kilka dni leżał w łóżku. 
Obecnie już czuje się dobrze, 
ale dr. Woyczyński orzekł, iż 
klimat na Maderze nie jest od- 
powiedni dla rekonwalescenta. 

To wpłynęło na postanowie- 
nie zawezwania kontrtorpedow- 
ca „Wicher“, na którym marsz. 
Piłsudski odbędzie dalszą część 
swego wypoczynku w podróży 
morskiej. 


nież akademja. W akademji 
wzięły udział delegacje. wszyst- 
kich oddziałów,  staćjonowa- 
nych w Warszawie. Pozałem w 
ciągu dnia odbywały się liczne 
pogadanki i odczyty oraz przed 
sławienia dla żołnierzy. 
Pozatem ze wszystkich wię- 
kszych misst w kraju nadcho- 
dzą wiadomości o uroczystyra 
przebiegu akademji i obchodów 
imieninowych. Również amba- 
sady i poselstwa polskie w sto 
liceach zagranicznych  zorgani- 
zowały okolieznościowe obcho 
dv. 
Z Bydgoszczy donoszą: 
Właściciel fabryki kafli w 
miejscowości Nowe, p. Marjan 
Klein ofiarował w dniu imienin 
marszałka Piłsudskiego dla 
najuboższej ludności Nowego 4 
centnary wędlin i kilkadziesiąt 
bochenków chleba. Żywność 
tę w dniu wczorajszym rozdał 
bezrobotnym specjalny komitet. 
Za przykładem p. Kleina wła 
ściciel składu rzeżnickiego Pa- 
weł Klass, ofiarował ze swej 
strony dla najuboższych miasta 
1 centnar wędlin, które rów- 
nież w dniu wczorajszym wśród 
najuboższych miasta zostały 
rozdane. 


W ciągu 72 godzin 


ma być utworzony kartel przedzalników 


Wczoraj przed wieczorem od 
hyło się w lokalu związku prze- 
mysłu włókienniczego w pań- 
stwie  polskiem posiedzenie 
przedstawicieli przędzalń ba- 
wełnianych w sprawie wznowie 
nia działalności kartelu. 


Po kilkugodzinnej i niezwy- 
kle ożywionej dyskusji postano 
wione wybrać komisję arbitra- 
żewą w składzie 8 osób, a mia- 
nowicie 4 przedstawicieli firm, 
które zgłosiły akces do kartelu 
i 4 reprezentantów firm, które 
dotychczas zdecydowanego sta- 
nowiska w tej sprawie nie za- 


jęły. 


DO KOMISJI TEJ WYBRA- 
NI ZOSTALI PP. GEYER, BAN 
KWITZ, LACHERT, OSSER, 


EJTINGON, CYGAN, EBORO- 
WICZ I WINTER. 

KOMISJA TA OTRZYMAŁA 
POLECENIE UZGODNIENIA 
W CIĄGU 72 GODZIN DO- 
TYCHCZASOWYCH RÓŻNIC I 
ROZBIEŻNOŚCI I ZORGANI- 


ZOWANIA KARTELU. 

Gdyby w tym terminie utwo- 
rzenie kartelu okazało się nie- 
możliwe, a komisja nie przepro- 
wadziłaby tej uchwały, wów- 
czas wybrać ma ona w ciągu 
następnych 4 dni superarbitra, 


2 OSTATNIEJ CHWILI. 


Pożar fabryki przy ul. Andrzeja 


Dziś około godziny 2 po pół- |ry w chwili oddawania numeru 
nocy wybuchł pożar w fabryce |pod prasę, szerzy się z wielką 
szpulek drewnianych p. Leh, siłą. Na miejsce pożaru przyby 


przy ul. Andrzeja 58. 


Straż |l; pp. wicewojewoda Rożniecki. 


ogniowa energicznie zabrała się zastępca starosty Rosieki, inspe 
do umiejscowienia pożaru. któ- |ktor P. P. Niedzielski, 


| 


który ostatecznie winien row 
strzygnąć tę sprawę. 

W razie gdyby co do osoby 
superarbitra ujawniły się roz- 
bieżnośći zdań i nie możnaby 
było w tej sprawie dojść do 
porozumienia 
OSOBĘ SUPERARBITRA WY- 
ZNACZY MINISTER PRZEMY» 

SŁU I HANDLU. 

W ten sposób sprawa utwa- 
rzenia kartelu weszła wreszcie 
w stadjum decydujące. Powsta- 
nie porozumienia jest kwestją 
najbliższych dni i sądzić nale- 
ży, że zapoczątkowany zostanie 
w ten sposób okres bardziej w- 
normowanej produkcji, co nie- 
wątpliwie przyczyni się do u- 
zdrowienia dotychczasowych 
chaotycznych stosunków. 
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Wybryki niedowarzonych miokosów 
z „Ligi oswobodzenia Gdańska“ 


francuski minister finansów, 

atakowany w związku ze skan- 

dalem finansowym w „Aero - 
Postale“. 


Koniiskafy i rewizje 
w O.W.P. w Poznaniu 
POZNAŃ, 19, 3. (PAT). Władze 

bezpieczeństwa przeprowadziły 

dzisiaj szereg rewizji u poszczegól 
nych członków Obozu Wielkiej 

Polski, jak w wydziale grodzkim 

OWP przy u l.św. Marcina śtp. W 

wyniku rewizji skonfiskowano kil- 

ka ampulek szklanych z materja- 
łami wybuchowemi oraz broń pal- 
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KREU BE 


Depesze z pociągu 
Odpowiedź w ciągu 
kilkudziesięciu minut 


PARYŻ, 19, 3. (PAT). Francu- 
skie koleje państwowe wprowadzi- 
ły w niektórych pociągach pośpie- 
sznych instalację radiotelegrafica- 
ną, pozwalającą pasażerom wysy- 
łać i odbierać depesze w czasie bie 
gu pociagów. 


Wczoraj na linji Paryż — Havre | 


otwarcia tej komunikacji dokonał 
minister poczt i telegraiów, który 
wysłał depesze do prezydenta re- 
publiki i premjera Lavala. Ogółem 
wysłano 21 depesz, na które nade- 
szły odpowiedzi w ciągu 12—45 
minut. 


DŹWIĘKOWY 
KINOTEATR gy 


Przed niedawnym czasem w 
jednym ze sklepów we Wrzese- 
czu, na teryłorjum w. m. Gdań- 
ska, schwytano jakąś klijentkę 
na gorącyn: uczynku kradzieży 
i oddano ją w ręce policji. W 
związku z tem znalazły się 
dzienniki, które wzięły z lak 
zwykłego wypadku asmngt do 
wszczęcia wielkiej hecy anty- 
niemieckiej i antygdańskiej, pa 
nieważ wspomniana klijentka 
była polką. Posłuchajmy, jakie 
były rezultaty tej tragikomiez- 
nej drobnostki kryminalnej, 
rozdmuchanej przez naszych 
niedowarzonych  hurrapatrjo- 
tów do rozmiarów nieomal 
sprawy międzynarodowej. Q- 
tóż w odpowiedzi na ataki pe- 
wnych dzienników polskich 
właściciel sklepu we Wrzesz- 
czu, gdzie miało miejsce zaj- 
a, opublikował następujący 
ist; 

„Przed niedawnym czasem Wy- 
darzył się następujący wypadek w 
mojej filii we Wrzeszczu: Jakaś pa 
ni została schwytana na gorącym 
uczynku kradzieży sklepowej, wo- 
bec czego oddano ją w ręce policji, 
składając jednocześnie zameldowa 
nie karne. Pani ta oświadczyła, że 
jest w odmiennym stanie, i wobec 
tego prosila © cofnięcie skargi. 
Tej prośbie firma zadośćuczyniła, 
wycofując zameldowanie karne z 
policji, Obecnie „Niemiecko - pol- 
skie wiadomości gospodarcze” Nr. 
43 z 19 lutego 1931 roku donoszą, 
że prasa polska wykorzystała ten 
drobny wypadek w następujący 
sposób: 

„Firma Ed. Loewens oskarżo- 
na jest jawnie o wrogi stosunek 
do Polski, ponieważ w jej filji 
we Wrzeszczu pewna mówiąca 
jedynie po polsku pani została 
oskarżona o kradzież i wydana 
w ręce policji z powodu zabrania 
rzekomo omyłkowo niekupione- 
go przedmiotu. W związku z tem 
prasa polska wzywa publicznie 
wszystkich polaków, mieszkają- 
cych w Gdańsku, do bojkotu nie 
mieckiego kramiku Loewensa, 
co jest narodowym obowiązkiem 
każdego polaka”, 

To, że firma każe aresztować 
złodziei zupełnie niezależnie od ich 
narodowości, wydaje się być oczy- 
wiste, abstrahując od tego, że kie- 
rowniczka filji nie wiedziała wogó 
le o tem, iż pani ta jest obywa- 
telką polską. 


Ten wypadek jest w każdym ra- 


zie dowodem, w jaki sposób prasa 
polska świadomie zatruwa opiuję 


publiczną, Byłoby dobrze, aby pa- 
nowie, odpowiedzialni za publika- 
cję tej prasy, zdałi sobie sprawę, 
że j takiego systematycznego za- 
truwania, uprawianego przez lata, 
rozwija się atmosfera duchowa, któ 
ra deprowadziła do  nieszczęśli- 
wych wypadków w roku 1914, Po- 
winni rozważyć, że jeśli w roku 
1918, jak to dzisiaj widzimy, nie 
było zwycięzców, a tylko zwycię- 
żeni, to tym razem, gdyby znowu 
doszło do takiej katastrofy, słowo 
„zwyciężeni” jest za słabe, bowiem 
pozostałaby jedna powszechna ku- 
pa gruzów. 
Ed. Loewens”. 


Jednocześnie wspomniana 
firma Loewens otrzymała nd 
„Ligi oswobodzenia Gdańska* 
ze Lwowa następujący list: 

„Przeczytaliśmy dzisiaj w na- 
szej prasie, że personel pańskiej fir 
my w niesłychany sposób obsługi- 
wał pewną polską damę, a poza- 
tem spowodował jej zaaresztowa- 
nie, jako zwykłej złodziejki, przy- 
czem policja również niewłaściwie 
potraktowała całą sprawę. Przy- 
tem ciężko obrażona została Pol- 
ska i polskość, 

Jeśli sądzicie, głuPi Szwabj, że 
Gdańsk jeszcze  kiedykelwiek 
wpadnie w ręce niemieckie — to 
jesteście na fałszywej drodze! Już 
nigdy nie będziecie całowali w 
„... ani Wilhelma, ani Ruprech- 
ta. Raczej nasza ciężka ręka przyj 
dzie do Gdańska į nauczycie Sie, 
jak postępować z klijentem i z po- 

| 


Karol Poggensee 


lakiem! A jeśli nie — to zrobi się 
powszechny koniec z przeklętem 
gdańskiem robactwem, tak samo, 
jak z wstrętnymi głupimi szwaba- 
mi w Warszawie w roku 1918. 
Gdańsk był polski przez wiele wie- 
ków i jeszcze polski będzie! Wyście 
o tem widocznie zapomnieli. My, 
młodzi polacy, przyrzekamy, że 
wam o tem z czasem przypomnimy. 
Radzimy wa jeSzcze raz trzymać 
pysk i nie obrażać Polski į zosta- 
wić nas w spokoju, a być grzecz- 
niejszymi z polskimi  klijentami. 
Wasza gruboskórna szwabska na- 
tura nie rozumie słów kultural- 
nych, a tylko wymyślania, gdy 
chodzi o Polskę, więc weżcie pod 
uwagę ten list! 

Poznań po 100 latach, polski 
Górny Śląsk po 600 latach powró 
cił do nas, a więc powróci również 
niesłusznie niemiecki Danzig. Wy 
Szwabi jesteście tacy głupi, jak 
przed wojną — ten ciężki czas 
niczego was nie nauczył. Powinniś 
cie dostać jeszcze jedną łaźnię, to 
może nastąpi spokój na wschodzie! 

- Liga Oswohodzenia Gdańska”. 

Firma Loewens -przesłała pod 
pisanej lidze następującą odpo- 
wiedź: a 

„Otrzymałem Panów uprzejmy 
list z 20 bm. i pozwalam sobie 
przedstawić Panom wymieniony 
wypadek w prawdziwej formie: 

Wymieniona przez Panów pol- 
ska pani została w mojej firmie 
we Wrzeszczu zaskoczona na kra- 
dzieży sklepowej i oczywiście od- 
dana w ręce policji. Wydaje się 
być zjawiskiem zrozumiałem, że 
aresztuje się złodziei sklepowych, 
zupełnie niezależnie od ich narodo 
wości. Nie sądzę, aby w wypadku, 
gdy ktoś włamie się do mieszkania 
Panów, Panowie najpierw konsta- 
towali jego narodowość. Przypusz- 
czam, że odrazu oddacie go w Tę- 


ce policji. A więc jakakolwiek 
agresywność nie miała w danym 


wypadku miejsca. Mimo wszystko 
byłem na tyle przyzwoity, by wy- 
cofać doniesienie karne, gdy się 
dowiedziałem, że ta pani spodzie- 
wa się dziecka, ponieważ obawia- 
łem się, że sprawa odbić się może 
na fizycznym i duchowym stanie 
złodziejki. Przez wdzięczność owa 
dama podała w pismach polskich 
znany już, nienawiścią  ziejący 
opis wypadku. 

Co się tyczy uprzejmego pisma 
Panów, to chciałbym jedynie wska 
zać, że nie da się już dzisiaj ukryć 


DwięKOW 


„CASINO” 


iż znajdujęmy się w obliczu załas 
mania się całej gospodarki świato 
wej i że musimy naszą energję po- 
święcić naprawdę innym sprawom, 
niż takim drobnym aferom, któ- 
rych celem jest podniecanie naiw- 
ności narodów, a które mogą mieć 
tylko jęden rezultat: wzmożenie 
ogólnego nieszczęścia do nieznoś- 
nych już granic. Z takiego zatru- 
wania opinji publicznej powstają, 
jak wiadomo, koniec końców, woj- 
ny, a chyba zdajecie sobie Pano- 
wie sprawę, co oznacza przyszła 
wojna. Z jednej strony nie dałaby 
się ona nigdy zlokalizować, a z 
drugiej strony cała kultura €uro- 
pejska uległaby zniszczeniu. Nie 
sądzę, aby Polska była w tem zain- 
teresowana i wątpię wobec tego, 
czy sposób postępowania Panów 
przynosi korzyść Ich  ojezyźnie. 
Twierdzę natomiast, że Panowie 
współpracujecie nad jej zgubą. 
Ed. Loewens”. 


Na tem chwilowo dokumen 
ty w tej „sensacyjnej s sk 
się wyczerpują. Uważamy jed- 
nak, że miarodajne czynni o 
winny się zająć ową podejrza- 
ną „Liga oswobodzenia (Gdań- 
ska“. Wprawdzie stojąca bli- 
sko rządu gazeta „Baltische 
Presse oświadcza, że chodzi w 
danym wypadku © „nerwowy 
wybuch  rozgoryczenia  zielo- 
nych widocznie elementów ze 
Lwowa, a „Gazeła Gdańska“ 
dowodzi, że list owej ligi jest 
wogóle sfałszowany przez czyn 
niki, którym zależy na zaostrze 
niu stosunków polsko - gdań- 
skich. Ale to nie rozwiązuje 
sprawy. Należałoby zbadać, czy 
przytoczony list jest autentycz 
ny, a jeśli fak, w co zresztą nie 
stety nie wgtpimy, to trzebaby 
porządnie natrzeć uszów nie- 
odpowiedzialnej smarkaterji, 
która hasa na hurra - patrjo- 
tycznym koniku bez zastana- 
wienia, przynosząc krzywdę do 
hremu imieniu Polski i utru- 
dniajae doprowadzenie do nor- 
malnych sąsiedzkich  stosun- 
ków z oŚcienuemi państwami. 
Prasa polska uczyniłaby rów- 
nież dobrze. gdyby takie wy- 
padki najpierw sprawdzała, 
zanim poda je do wiadomości 
publicznej, szczególnie feśli za 
mierza brać z nich asumpt do 
tównie buńczucznyci, lak bez 
sensownych wypadów. 
CIVIS. 
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Teale Świe 


Dziś i dni nastepnych! 


DRAMAT PIĘKNEJ i WZNIOSŁEJ MIŁOŚCI. 
Wśród zawieruchy wojennej, śród podstępu i zdrady 
przyjaciół, snuje się piękna historja: bohaterstwa, od- 
wagi i wielkiej miłości młodego oficera nazwiskiem 


Porucznik Armand 


ROLĘ GŁÓWNĄ KREUJE 


RAMON NOVARRO 


bohater „BEN-HURA*, „SKRZYDLATEJ FLOTY" 
i „POGANINA” śpiewa w tym filmie pieśni miłosne, 
sentymentalne i nastrojowe z czarującą i uroczą 


partnerką DOROTHY JORDAN. 


Nadprogr.: Dźwiękowy dodatek i aktualności z kraju 


IM-ci rekordowy tydzień! 
Dziś i dni następnych! 


Największy film sezonu, przewyższający film 
„Parada Miłości” 


Memie Cario 


Reżyserja słynnego ERNESTA LUBITSCHA. 


W roli głównej najeudowniejsze zjawisko ekranu. 
przemiła 


JEANETTE MAC DONALD. 


Nadprogram Dodatek dźwiękowy i aktualności krajowe, 
Początek seansów o godz. 4.30, w soboty i niedziele o 12, 


Dla uniknięcia natłoku uprasza się o przybywanie 
na wcześniejsze seanse 
Ceny miejsc na wszystkie seanse 
zniżone Zł 1, 2i 3 


Poranki w sobotę i niedzielę od g 
IE 


© | inżynier awjacji, któremu uđa-| 
ło się pod Bremą wystrzelić na 
wysokość 500 metrów rakietę 
z instrumentami pomiarowemi. 
Rakieta wróciła na ziemię dzię- 
ki umieszczonemu w niej spa- 


PE 


Piotrkowska 89, fel. 223-38 


TŁUMACZENIA 
PRZEPISYWANIE 


NA MASZYNIE 


POWIELANIE 


DRUKÓW 


Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty, nie- 


dziele i święta o 1230. Ceny miejsc popularne +e 


Wr. 78 


Pokój W Indjach 


~l 


ż4 


Mahatma Ghandi, wraca z ostat 


Diei pomyślnej konferencji z 
lordem Irwinem. 


kończy się jutro 

Z Warszawy donoszą: 

Budżetowa sesja parlamemtu 
ma się ku końcowi, Jeszcze tyl- 
ko dwa dni dzielą nas od 7a- 
kończenia obrad sejmu i sega- 
tu. 

Sejm odbędzie dwa jeszcze 
posiedzenia, Dzisiaj, w piątek 
o godz, 4 pop. i jutro w sobote, 
o godz. 10 przed południem, 

Na dzisiejszem  posiedzenin 
mają być omówione te przedło- 
żenia i wnioski, które jeszcze 
zalegają z załatwieniem. 

Na sobotniem 
sejm uchwali budżet z popraw- 
kami senatu, poczem nastąpi 
zamknięcie sesji. 

Po południu o godz. 15 odbe- 
dzie się plenarne posiedzenie 
klubu BBWR. 


Termin zwołania nadzwyczaj 
nej sesji sejmowej nie jest jes7- 


cze oznaczony, Mówią o rezpo 
częciu tej sesji w maju. 

W miedzyczasie opracowywa 
na bedzie konstytucia. Refera- 
ty w poszczególnych działach 0- 
hejmą posłowie Car, Czuma. 
Miedziński, Paschalski, Mackie- 
wicz, Jan Piłsudski, Podoski, 
Seidler, Hołówko, Szawlewski i 
Ficana. 


Król szwedzki 


którego podczas meczu tenni. 
sowego z Cilly Aussem trafiła 


piłka w oko. Rozhite szkło oku- 


20.11I= GŁOS PORANNY— 1937 


3 


„ Skompromifowani awanturnicy 


Hugenberg i Hitler chcą wrócić z powrotem do Reichstagu 


Ratylikaeja frakfafu 
Z Polską 


została przez Reichstag 
odroczona 


BERLIN, 19 marca. — W 
związku z zapowiedzią prawi- 
cy opozycyjnej, że zakończy © 
na strejk parlamentarny i po- 
wróci do Reichstagu, aby gloso 
wać przeciw traktatowi handlo- 
wemu z Polską, zaznaczyć na- 
leży, że udział narodowych #0- 
cjalistów i niemiecko- narodo- 
wych w głosowaniu nie da jesz- 
cze w żadnym wypadku wię- 
kszości przeciw przedłożeniu 
rządawemu. 

Prawiea opozycyjna 


rozporzą 


Sy TĘ 


dza 151 głosami, podczas, gdy 
absolutna większość wynosi 283 
Nawet, eo zresztą wydaje się 
nieprawdopodobne, gdyby ko 
mauniści użyczyli Hugenbezgo- 
wi swych głosów, to będzie 
miał razem 227 głosów». 

Jak się okazuje, istotnym, 
powodem powrotu prawicy do 
Rejehstagu jest fiasco taktyki 
sahotażowej Hugenberga, który 
przypuszczał, że partje środka 
w obawie uzależnienia się od 
socjal - demokratów pójdą da 
Kanossy į przyjmą jego warun- 
ki. 

Tymczasem, jak informują z 
kół parlamentarnych, stronnie- 
twa rządowe  porozumiały się 


= 


= 


Zniecięcony do życi przez ble reumatyezne 


W dobie obecnega kryzysu codzienna 
troski materjalne łożą się już cięż- 
kiem na każdego brzemieniem. Gdy 
dręczą kogoś jeszcze nieustanne bo- 
leści, temu doprew ły życie uprzy- 
krzyć się może. D atego też bardzo 
ciekawem jest pismo p. Pawła Man- 
na, Warszawa, Konarskiego 5, w któ- 
rem czytamy m. in: od lat cierpię 
na reumafyzm.  Dokuczliwe bóle 
wprost obrzydziły mi życie, czyniąc 
„mnie niezdolnym do pracy. Stoso- 
wałem wiele środków, ale skutek był 
Í niestety tylk- przejściowy, gdyż po 
|krótkim c bóle powracały. Przy- 
padkowo o ej niedoli opowiedzia- 
lem jednemu znajomemu. Poradził 
| mi spróbować tabletki Tógal, które 
sam z nadzwyczajnym wynikiem za- 


posiedzeniu stosował, cierpiąc na bóle neuralgicz- 


ne. Posłuchałem jego rady i naby- 
łem w aptece Togal. Z radością 


p o 


Poseł Rzeszy 


stwierdzić muszę, iż rezultat jest 
wprost bajeczny. Już od trzech mie- 
sięcy nie dokuczają mi żadne bóle 1 
czując się teraz zupełnie zdrowym, 
powróciłem do pracy. Z wdzięczno- 
Ścią i czystem sumieniem polecam 
każdemu cierpiącemu tabletki Togal 
jako zbawienny środek. Rzeczywiście 
przec wko bólom reumatycznym, po- 
dagrze, bólom i rwaniu w stawach, 
bólom nerwowym i głowy, grypie i 
przeziębieniom niema nic lepszego 
nad Togsl. Potwierdza to dobitnie 
przeszło 6000 lekarzy, w tej liczbie 
wielu słynnych profesorów, Togal w 
naturalny sposób usuwa pierwiastki 
chorobotwórcze i jest nieszkodliwy 
dla serca, żołądka i innych organów. 
Tystące udręczonych uzyskało dzięki 
tabletkom Tognl swe zdrowie. Wy- 
próbujcie i przekonajcie się samil We 
wszyst. apt. 


w Warszawie 


Poseł Moltke 


(x) podczas przyjęcia na Zamku. 


Beiicyty budżetowe 


gnębią wszystkie wielkie mocarstwa 


BERLIN, 19, 3. (PAT). Prasa 
berlińska, omawiając Sytuację fi- 
nansową Rzeszy, oblicza, że bu- 
dżet na rok bieżący 1930-31 za- 
mknięty został deficytem w WySo- 
kości miljarda marek. Na sumę tę 
składa się zmniejszenie wpływów 
o 700 miljonów marek w porówna 
niu z wpływami  preliminowanemi 
i przekroczenie o 300 milj. mk, po 
zycji, preliminowanej na wydatki 
związane z bezrobociem. 

tpe 

Donosiliśmy już w telegramach 

z Paryża i Rzymu, że preliminarze 


larów porsniło oblicze władcev. | budżetowe Francji i Włoch wyka- 
nie uszkodziwszy na szczeście | zują olbrzymie deficyty na rok bie 


oka 


|żąc= Vefe: Budżetu francuskie- 


go przekracza miljard franków, 
budżetu włoskiego miljard lirów. 


WASZYNGTON, 19, 3. (PAT). 
Eksperci finansowi rządu dopusz- 
czają możliwość, iż deficyt w koń- 
cu roku budżetowego 30 czerwca 
może osiągnąć 800 miljonów dola- 
rów. Tak wielkie rozmiary deficy- 
tu tłomaczą się mniejszym niż 
przypuszczano wpływem z podat- 
ku dochodowego. 

BRUKSELA, 19, 3. (PAT). Komi 
sja finansowa izby deputowanych 
przyjęła 15 głosami przeciwko 11 
projekt ustawy o obniżeniu o 10 
proc. djet poselskich, wynoszą 
cych obecnie 42,000 fr- 


co do tego, że z uwagi na prze- 
ciążenie Reichstagu  bieżącemi 
pracami, sprawa ratyfikacji 
polsko - niemieckiego traktafu 
handlowego musi być odroczo- 
na. 


W ten sposób secesjoniścji nie 
będą mieli w najbliższym czazie 
‘pretekstu do powrotu do parla 
mentu, jakby tego pragnęli. 


Socjaliści nie prze- 
szkadzalą 


w budowaniu pancer- 
ników 


BERLIN, 19, 3. (PAT). Frakcja 
socjal-demokratyczia Reichstagu 
uchwaliła wstrzymać się na ple- 
num od głosowania nad ratą na bu 
dowę pancernika B. Uchwałę tę 
frakcja motywuje względami na sy 
tuację wewnętrzno-polityczną Rze- 
szy, zmuszającą frakcje republikań 
skie do odparcia zakusów prawicy 
rądykalnej na rząd Brueninga. 


Demonstracie komu- 
nistyczne 


BERLIN, 19, 3. (ATE). Wczoraj 
wieczorem doszło podczas demon- 
stracji komunistycznych w Diissel- 
dorfie do poważnych starć między 
policją a manifestantami. 4 poli- 
cjantów i 8 demonstrantów odnio- 
sło ciężkie obrażenia; dwu z nich 
zmarło z powodu otrzymanych 
ran. 


BERLIN, 19, 3. (PAT). W czasie 
manifestacyjnego pochodu bezro- 
botnych, zorganizowanego wczoraj 
w Dreźnie przez partję komuni- 
styczną, doszło do krwawych starć 
między demonstrantami a policją. 
Policjantów powitano gradem ka- 
mieni, przyczem z obu stron padły 
strzały, w których wyniku rany 
odniosło dwu policjantów, oraz kil 
ku uczestników pochodu. Jeden z 
demonstrantów zmarł wskutek od- 
niesionych ran. Późnym wieczorem 
aresztowano 11 osób, u Których 
skonfiskowano broń palną, 


Pożyczka dla Berlina 


BERLIN, 19, 3. (PAT). Między- 
narodowe konsorcjum bankowe, do 
którego należą również czołowe 
banki niemieckie, przyznało zarzą- 
dowi m, Berlina pożyczkę w wyso- 
kości 75 milionów marek na 7i 
pół proc. Zarząd m. Berlina zobo- 
wiązał się wzamian za to wobec 
konsorcjum banków rozpatrzy 
przedłożony przez konsorcjum plan 
zużytkowania zakładów elektrow= 
ni miejskich. 


B. kanclerz umierający 


BERLIN. 19, 3. (PAT). Stan 
zdrowia b, kanclerza Müllera uległ 
dalszemu pogorszeniu. Chory spę- 
dził noc bardzo niespokojnie, czę- 
ściowo bezprzytonitie. Stan chore- 
go zmienia się z godziny na godzi. 
nę. Do choroby przyłączyło się za- 
palenie pluc. Dokonano transfuzji 
krwi. 


Mobiecia zwuciężyła! 


Wybory uzupełniające w arystokratycznej 
dzielnicy Londynu 


LONDYN, 19, 3. Dziś odbyły 
się niezwykle ciekawe wybory uzu 
pelniające do izby gmin w jednej 
z najarystokratyczniejszych dziel- 
nie Londynu, mianowicie w okręgu 
Westminster. 


W dzielnicy tej starły się ze so- 
bą po raz pierwszy dwa odłamy 
konserwatystów, a mianowicie z 
pod znaku Baldwina i rewoltującej 
mniejszości pod przewodnictwem 
magnatów prasowych: lorda Bea- 
verbrocka į lorda Rothertmere, 

Kandydatem Baldwina był mło- 
dy publicysta Duff Cooper, mąż 
Diany Cooper, jednej z najpięk- 
niejszych kobiet w Anglii. Przeciw 
nikiem jego był sir Petter, przemy 
słowiec z branży samochodowej. 

Słynna Diana bierze bardzo 0- 
żywiony udział w agitacji wybor- 
czej na korzyść swego męża i 
obchodzi domy Westminsteru, u- 


silując pięknością swoją zjednań 
zwolenników swemu mężowi, Pa 
stronie Pettera agituje słynny au- 
tomobilista, Malcolm Campbell, któ 
ry niedawno pobił światowy re- 
kord szybkości jazdy samochodo- 
wej. 

Zainteresowanie doprowadza da 
najwyższego napięcia pozatem O= 
koficzność, że w okręgu tym ma 
prawo wyborcze 20,863 mężczyzm 
i 30,298 kobiet. 


LONDYN, 19 marca. (Telegr 
wł. „Głosu Porannego*) — 

W wyborach uzupełniających 
w okręgu Westminster zwycię- 
żył kandydat Baldwina, Cooper, 
otrzymując 17.242 głosy. Jega 
przeciwnik, popierany przez 
magnatów prasowych, zdoby” 
tylko 11.532 głosy. 


$owieńy Dlilcwidują 


tranzakcje futrzane w Lipsku 


W związku z poważnemi sukce- 
sami osiągniętymi przez bolszewi- 
ków na pierwszych aukcjach fu- 
trzanych w Leningradzie — rząd 
sowiecki zamierza wycofać się Z 
zapowiedzianych na koniec marca 
w Lipsku tranzakcji futrami rosyj- 
skiemi, 


NAJLEPSZE 
TOALETOWE 


Wobec aukcji  leningradzkich 
rząd rosyjski uzależnił tranzakcfe 
futrami rosyjskiemi w Lipsku od 
udzielania przez banki niemieckie 
zaliczek na te tranzakcje. Lipski 
przemysł futrzany odrzucił kate. 
gorycznie ten postułat, jako godzą 
cy w jego egzystencję. Również ta 
czą się w tej sprawie w Berlinie 
pertraktacje, w trakcie których 
rosjanie zagrozili przeniesieniem 
swych tranzakcji futrzanych do 
Loadynu. Również i na terenie Mo- 
skwy prowadzone sa w tel sprawie 
;ertraktacie 
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W największym Luna-Parku 


Jak sie bawi zakochana para rodowitych yankesów 


New-York, 


Coney - Island nad oceanem. 
Jak spędzać zwykła czas zako 
chana para rodowitych yanke- 
sów, która wybrała się w sohat 
ni wieczór do wesołego mia 
steczka? 

Mary pracnje w sklepie dam 
14-ej ulicy. 
po R dola- 


skich strojów na 
(Wszystkie suknie 
rów! trzy zą 2211). Jack — w 
naftowego. Z 
czternastej do Coney - Island 
szmat drogi, schodzą więc do 
subway'u, czyli do kolei pod- 
ziemnej, Jack wrzuca drobne 
centy do automatu i turnikict 
przepuszcza Mary na peron. 
Nowe centy — turnikiet otwie- 
ra się dla Jacka, Żadnych bile 
Snbwey 


biurze trustu 


tów, żadnej kontroli. 
natłoczony strasznie. Wszyscy 
jadą koleją daleko, jaknajdalej 
od dusznego miasta, od tych u- 
lie - pudeł, od zapachu gazoli- 
ny wiecznie spieszącego się 
tturnu. 

Suhwav - exDress pędzi z nie 
wiarogodną szybkością, mijając 
stacje, wreszcie wyjeżdża z głę 
bakiego tunelu va  DÓWIETZ= 
rzeka, most — i 
znów daje nura w ciemność, 
Uplywają minuty, stacje pad 


chnię ziemi; 


rzuconych na asfałcie i ław- 
kach. Nareszcie Coney - 
Island. Mary i Jack pospiesznie 
biegną po schodkach. Jnż są na 
górze. Czyż możliwe, że przed 
25 minutami jeszcze byli w du 
sznem mieście? Orzeźwiające 
morskie powietrze, ocean w Ca- 
lej wspaniałości „cherlestonu- 
je* na 25 kroków od kolei pod 
«iemnej, 

Tu nad rbzeg oceanu  ucie- 
kają wszyscy łaknący wypo- 
czynku. Twarde życie, pełne 
pracy, szarpie nerwy, a nie tak 
nie uspokaja, jak monotonny 
szum morza, świeże ostre po- 
wietrze, tak niepodobne do za- 
pachu gazoliny. Nowy York ma 
ocean, Chicago w centium — 
olbrzymie jezioro Michigan, 
Detroit — jezioro Esvie. Często, 
pomimo chłodu, spotyka się w 
zimowych miesiącach,  nielicz- 
nych coprawda, amatorów lodo 
watej kapieli Jeszcze przed 
kilku łaty kupowało się dział- 
ki nad oceanem za marne gro- 
sze; po wvbudowaniu olbrzy- 
miego mola i wyasfaltawaniu 
szosy, działki tak szybko wzra- 
sły w cenie, że właściciele ich 
adrazu stali się bogaczami. Jak 
grzyby po deszczu wyrosły 
skvs - scl.4pers'y, drapacze nie 
bios — powstały zakłady kąjne 


Zapalają się już nie miljony, a 
miljardy świateł, świetlnych e€- 
sów - floresów, liter reklamo- 
wych, wszelkich barw į wielko 
ści. Łuna świateł nad Coney « 
Island, widoczna ze statków, 
robi wrażenie jekiegoś potężne- 
go pożaru. 

Zbliżamy się do Luna - par- 
ku. Próżnobyś tam szukał na- 
strojów Prateru z jego upojne- 
mi walcami i Damen - kapelle, 
wszyscy są weseli, ale cieszą 
się jakoś w inny sposób. Bar- 
dziej współcześnie, Wszystkie 
urządzenia większe,  koszto: 
wniejsze, kolejki nieprawdopo- 
dobnie wysokie, karuzele prę 
dzej się kręcą, ludzie szybciej 
się ruszają, muzyka głośniej 
gra. Jack zatrzymuje się przed 
kioskiem ze słodyczami. Kupił- 
by wszystko: i palone słone 
migdały, i pieczone kasztany i 
orzeszki, i zwoje słodkiej różo- 
wej wały, i smażone na smalcu 
paluszki i doskonałe kartofla 
(płatki, tak cienkie jak papier, 
10 centów torebka) i kukury- 
dzę, i cukierki na patyczkach,.. 
Niestety, trzeba się ograniczyć, 
trzy dołary to znowu nie tak 
dużo. Kupują za 20 centów en- 
ly snop waty. 

Mary, żajadając ją, powalała 
nosek na różowo, co odrazu u- 


nym, młodym krokiem idą da- 
lej. Kiosk przy kiosku. Tu pa- 
pierosy, tam znów śmieszne 
pajace, tu niesłychanie skom- 
plikowane cygarniczki z  dy- 
skretnym napisem „made jn 
Germany*, gdzieindziej smażą 
na poczekaniu placki, tamm od- 
dechomierz, tu siłomierz... 

Jack musi zaimponować Ma- 
ry swemi bicepsami! Siłomierz 
wchłania 10 centów. Ale eóż za 
rezultat! Czyż podziw w oczach 
Mary nie wart przynajmniej... 
10 dolarów? Jack jest dobrym 
organizatorem trzeba być 
praktycznym. Nie rozdrabnia- 
jac. kapitału, zbliżają się da 
bramy z napisem „Komplet 50 
centów“. Kupują bloczki na 15 
różnych atrakcji. W hurcie 
zawsze taniej, Są też różne u- 
dogodnienia: w szatni można 
zostawić własną marynarkę i 
kapelusz, a włożyć kostjum, 
coś w rodzaju combinaison lot- 
niczego w bardzo jaskrawych 
kolorach, często jedna nogaw- 
ka zielona, druga <zerwiyna. 
Taki kostjum świetnie służy 
przy zjeżdżaniu po wyżłobie- 
niach wysokich gór i tym po- 
dobnych rozkoszach. 

„Komplet 2a 50 centów“ zaj- 
muje przestrzeń, z której mo- 
żmaby wykroić trzy nasze weso 


— 


nie wszystko należy do błocz- 
ku iza wiele wymyślniejszych 
przyjemności trzeba płacić o- 
sobno. Przy wejściu podłoga 


porusza się gwałtownie, Mary 
omal, że nie upadła. Jack, 
chcąc jej pomóe — sam się 


przewraca. Wśród ogólnego 
śmiechu, rozbawieni jak dzie- 
<i. biegną dalej, ginąc w barw- 
nym tłumie. Próbują wszyst- 
kiego: a więc najprzód trzech 
różnych rodzajów karuzeli. Na 
koniach, na aeroplanach, na ło 
dziach. Potem beczka śmie- 
chu, kolejka alpejska — aż 
strach spojrzeć na nią, a cóż 
dopiero jechać. Labirynty, gon 
dole, djabelskie inłyny, krzywe 
zwierciadła, strzelanie do celu 
— nie, stanowczo Jackowi po- 
wodzi się dzisiaj. Wygrał zielo 
nego pluszowego słonia! Małe- 
mu murzynkowi aż łzy stanęły 
w oczach z zazdrości. Nie ma- 
żna jednak zapominać o najulu 
bieńszej rozrywce — tańcu. Wy, 
bierają jedną z licznych sal z 
ruchomą podłogą i tańczą, tań 
czą, dopóki sił starczy. Rzadka 
kto tańczy współcześne foxy I 
tanga z taką satysfakcją, jak 
młodzi amerykanie. Po osfa* 
tnim black - bottonie spojrze- 
nie na zegarek. Jak szybko mi- 
ngły godziny! 


ziemnej kolei coraz bardziej 
zaśmiecone, coraz więcej ponie 


w marcu. 
Praterem nowojorczyków jest 
wiera się bezpańskich gazet, | 


lowe į wreszcie najsłynniejszy 
Luna - park. Zapada wieczór. 


sposabia 


lunaparkowo, 
wziąwszy się za ręce, 


więc |łe miasteczka. 


tanecz 


Jest tam wszy- 
stko, wszystko. Niestety, tylko 


D W. 


Kto wygrał na loterji? 


V KLASĄ. 
Dziewiąty dzień cłągnienia. 
(Tabela nieurzędowa). 

5.000 zł. na nr.: 13644. 

10.000 zł. na nr.: 179602, 

5.000 zł. na nr.: 183006. 

Po 3.000 zł. na nr.: 5677 18136 16389 194603, 

Po 2,900 zł. na nr.: 39403 59717 75718 88908 
89144 103418 109770 119388 134635 147620 156452 
199804. 

Po 1.000 zł. na nr.: 16 670 175458 17753 20483 
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209649, 

Po 250 zł wygrały numery następujące: 
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77 317 28 71 620 59 64 739 838 924 67 7045 69 
74 116 22 49 224 25 390 96 97 543 68 623 33 711 
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Zamiast feljstona ji 
TYLKO PATRZEĆ 


jak ktoś umrze i cały 
świat zostawiw spadku 


krewnym w Polsce 


Nietylko prasa brukowa ?ł 
sensacyjna, ale również dzien- 
niki, pretendujące do miana po 
ważnych, są w ciągłem poszu 
kiwaniu jakichś frapujących 
przebojów „pour epater les 
bourgeois“, A przytem prasn 
ta przechodzi obok najżywołt- 
niejszych zagadnień politycz- 
nych, społecznych i gospodar 
czych, zbywajac je ignorane- 
kiom milczeniem. Jednym v ta 
kich „wężów morskich" są *- 
sławione spadki amerykańskie. 
Gdy tylko inwencja twórcza 
kaczkorobów zawodzi, lub tł- 
tno życia przygasa dla ich zmę 
czonego oka, natychmiast po- 
jawia się jakaś baśń o miljono- 
wej fortunie z za oceanu, któ- 
ra lada dzień uszczęśliwić ma 
tych, czy tamtych biedaków. 
Blaga biegnie na szybkich no- 
gach. Niezwykły spadek  bły- 
skawicznie obiega całą panto- 
flową prasę, poczem znika w 
odmętach życia, by się po pe- 
wnym czasie pojawić w innej 
formie, z coraz to innemi naz- 
wiskami i z coraz to większe- 
mi sumami. l 

Ostatnio jesteśmy znowu 
świadkami opisów w niepo- 
ważnej prasie jakiegoś spadku 
który spadł na niczuriożną To- 
drnue Wendlów, zamieszkałych 
w Częstochowie i Łodzi. Ale hi 
storja już naprawdę ma formę 
groteski. Proszę bo sobie wyo- 
brazić, że wspomniana prasa Z 
całą powagą podaje, iz omawia 
ny spadek wynosi awa i pół 
miljarda dolarów. Nie wiem, 
czy autorzy tej hyperkaczki nie 
znają wartości pieniędzy, «zy 
też wciąż jeszcze żyją psychicz 
nie w ćzasach inflacyjnych, gä: 
le faktem jest, że bredzą fie- 
samowicie. Wymieniają, nie za 
jaknąwszy się, sumy, których 
nie mogą sobie wyobrazić, Bo- 
daj że niema dzisiaj w Amery- 
ce majatku, któryby dał się zre 
alizować, dając dwa i pół mi- 
ljarda dolarów. Ani Ford, ani 
Rockefeller, nie potrafiłby bo- 
daj wydobyć dzisiaj z posiada- 
nych dóbr dwa i pół miljarda 
dolarów, a tu odrazu niejaki 
pan Wendel umiera, jakby ni- 
gdy nie i zostawia taki mają- 
tek, gotowy do podziału mię- 
dzy krewnych, których dopiero 
szukać trzeba po świecie, bo ja 
koś za życie żadnego z nim nie 
mieli kontaktu, a i on zupełnie 
o nich w ostatniej życia godzi- 
nie zapomniał Żył sobie ci- 
chutko, nikomu nieznany, uciu 
łał, panie dziejski, dwa i pół 
tysiąca miljonów dolarów, abv 
nieznanych krewnych ucieszyć 
i prasie się przysłużyć! Bodaj 
się tacy na kamieniu rodzili, a 
nie tylko w głowach reporte- 
rów, zziajanych w pościgu za 


wierszowem! 
= 


W związku - z idjotycznym 
humbugiem na temat spadku 
amerykańskiego Wendlą otrzv- 
mujemy od jednego z naszych 
czytelników poniższe ncieszne 
uwagi: : 

Jestem w siedemnastem nie- 
bie (nie w siódmem!). Mam 
szczęście należeć da rodzinv 
Wendlów, która ma nielada kło 
pot, zreszią bardzo uzasadnia- 
ny. Nie mamy mianowicie ad- 
powiedniego człowieka, które- 
mu możnaky powierzyć zainka 
spwanie dla nas przeszlo 22 mil 
jardów złotych (dokładnie dwi- 
dzieścia dwa tysiące czterysta 
miljonów złotych), co z procen- 
tami stanowi budżet _ naszego 
państwa na lat 20. Z powodu 
braku w Łodzi łudzi, godnych 
tak wielkiego zaufania, zapra 


| 
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Wprowadzenie oplaí za porady Ickarskie 
i leki w kasie chorych 


zostało chwilowo zaniechane i odroczone do lepszych czasów 


Wysunięty, przed kilkunastu 
dniami przez sfery rządowe. 
projekt 
wprowadzenia w żyele z dniem 
1 kwietnia b. roku  dodatko- 
wych opłat za leczenie į lekar- 

stwa w kaSach chorych, 
spatkał się z usprawiedliwio: 
nym i kategorycznym prote- 
stem całego społeczeństwa, a 
przedewszystkiem ze strony 
warstw pracujących i robotni- 
czych, ubezpieczonych na wv- 
padek chorohv na podstawie 
obowiązującej ustawy. 

Powszechnemu oburzeni, 
jaki wywołał pomysł wniesie- 
nia do sejmu noweli do usta- 
wy o kasach chorych, ustana- 
wiający oplaty, 


daliśmy parokrotnie wyraz na 
szpaltach „Głosu Porannego“, 
wskazując na nierealność i nie- 
celowość projektu, który nie- 
tylko, że nie przyczyni się do 
usanowania stosunków panują- 
cych w kasach chorych, do 
zwalczenia plagi symulantów i 
zapobieżenia nadużyciom ze 
stromy nieuczciwych  ubezpie- 
czonych, ale przedewszystkiem 
ograniczy w poważnym stopnin 
dobrodziejstwa tej instytucji 
społecznej, 


przekreśli poważną zdobycz so- 
cejalną klasy pracującej i obar- 
czy. w dobie najcięższego prze- 
silenia gospodarczego, ludność. 
kolosalnym haraczem. 


Jak się obecnie dowiaduje- 


my ze źródeł miarodajnych, 
zwarty front przeciwko opła 
tom, znalazł odzew u czynni- 
ków rządzących, które postano- 
wily obecnie zaniechać proje- 
ktu na czas nieograniczony. 

Jak zaznaczyliśmy, zmiana 
decyzji spowodowana została 
w pierwszym rzędzie porusze- 
niem, jakie projekt wprowadze- 
|nia opłat wywołał w opinji pu- 
blicznej. 

Na ostatniem posiedzeniu ko 
mitetu ekonomicznego rady 
ministrów sprawa była szeroko 
dyskutowana, poczem wreszcie 
nostanowiono 
wprowadzenie projektu odro- 

czyć 
ze względu na silny kryzys eko. 
nomiczny, choć w zasadzie sam 


Proces o znak fowarowy 


Skazana firma sklada apclacię 


Przed sądem okręgowym rozpo- 
znawano ciekawą: sprawę o ochro- 
nę znaků towarowego. 

Towarzystwo Akcyjne Łódz- 
kiej Fabryki Nici, jedna z najwięk 
szych fabryk nici, zatrudniająca 
około 800 robotników, wystąpiło 
do sądu ub. r. przeciwko Mendlowi 
Baharierowi o zakazanie używania 
etykiet į opakowania nici, łudząco 
podobnych do wzorów Łódzkiej fa 
bryki niei. | 
"Towarzystwo" Akcyjne Łódzkiej 
Fabryki Nici używa na swysh wy 
robach od kilkudziesięciu lat znak 
fabryczny. przedstawiający trzy 
głowy końskie, z których Środko- 


Dr. med. 
S. Niewiażski 
powrócil 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


wa znajduje się w pałąku (rosyjski 
zaprzęg trójki). Znak ten zareje- 
strowano w urzędzie patentowym 
i z tego powodu nie wolno innej 
firmie podobnych znaków używać. 

Baharier na swych wyrobach n- 
żywa znaku fabrycznego, sktada- 
jacego się z dwóch oślich głów z 
wielką podkową, przypomina jącą 
pałąk znaku towarzystwa. 

Ponieważ obydwa te znaki są 
podobne do siebie i łatwo mogą 
wprowadzić w błąd: a towarzy* 
stwo narazić na straty wytoczyło 
ono proces Baharierowi o zakaza- 
nie używania etykiet i zobowiąza- 
nie go do niezwłocznego wycofa- 
nia nici z powyższemi etykietami i 
o zasądzenie pokutnego zą Straty 
10.000 zł. 

Niezależenie od procesu cywilne 
go, towarzystwo wytoczyło w 1928 
roku sprawę karną Baharierowi, 
który został uznany przez sąd 0- 
kręgowy winnym bezprawnego uży 
wania znaku towarowego, podob- 
nego do znaku towarzystwa i ska- 
zany na 2 miesiące aresztu, którą 
to karę mu darowano z powodu 
amnestji. 

Sąd apelacyjny, do którogo Ba- 


CZT TENS E IOE OE OZ ZERA ZPW SIE AE E DOE ODA TEDE] 


ponowałem całej rodzinie udzia 
lenie generalnej  plenipotencji 
redaktorom, którzy nas wiado 
mością o spadku uradewali da 
nieprzytomności. _ Propozycja 
-nöja została przyjęta i w tych 
dniach delegacja - przyszłych 
miljarderów wręczy wvbranvm 
rejentalne plenipotencje. 

Prowizia naszych mężów za- 
ufania wraz z kosztami podrá- 
zy nsłalona została na 5 
cent ogólnej sumy, t. zn. 
jeden miljard sto dwadzieścia 
pięć milionów złotych, To chy- 
ba powinno wystarczyć dwum 
nawet najsensacyjniejszym Te- 
daktorom. 

Mamy nadzieję, że panowie 
ci łaskawie zechcą piątą część 
swej prowizji zaofiarować bez- 
robotnym okręgu łódzkiego, co 
wyniesie zaledwie 225 miljo- 
nów zlotych. Jestem pewien. że 
robotnicy ze swej strony czwar- 
ta cześć tej sumy chętnie zao- 
fiarują fabrykantom. Wtedy fa 
bryki oczywiście natychmiast 
będą mogły ruszyć pełną para. 
Wszystko w Łodzi ożyje, nie 
mówiąc już o rozkwicie, który 
czeka całe państwo, gdy nasza 


rodzina puści w obieg spadek 
na niskie oprocentowanie. 


Oros. 


* * s 


Niestety piękne plany nasze- 
go sympatycznego czytelnika 
nie będą, zdaje się, mogły być 
zrealizowane. W ostatniej chwi 
li dowiadujemy się, że z Ame- 
ryki nadeszła odpowiedź na za- 


pytanie Wendłów, iż w wiade | 


mościach, podanych przez pra 
sę, są pewne nieścisłości. Mia 
nowicie umarł mie Wendeł 
a Blondel, zostawił nie dwa i 
pół miljarda, a dwa i pół ty 
siąca dolarów, wreszcie spadko 
bierców posiada nie w Łodzi 
a na miejscu w Ameryce, gdzie 
jeden syn jest kelnerem w pry 
watnym nocnym barze A] Capo 
ne'a, a córka właśnie zdobyła 
rekord w siedzeniu na drzewie 


bez przerwy. Trudno! Rodzina | 


Wendlów będzie musiała cierpli 
wie zaczekać aż do następnej. 
kaczki! Tylko, że następnym 
razem nazwisko prawdopodob- 
nie będzie inne, bowiem nawet 
największe sensacje wymagają 
pewnego urozmaicenia! = 


harier się odwołał uniewinnił go 
a powództwo cywilne pozostawił 
bez rozpoznania. 


Z tego powodu Towarzystwo 


Łódzkiej Fabryki Nici domagało: 


się obecnie na drodze cywilnej po- 


Na rozprawie Baharier 
a oddalenie powództwa, powołując 
się na wyrok sądu apelacyjnego 
w _ sprawie-karnejj w_której unie: 
wińniono go od tego zarzutu 


Sąd handlowy, wychodząc z za- 
łożenia, iż uniewinnienie w sprawie 
karnej oskarżonego od zarzutu 
przestępstwa używania znaku to- 
warowego i pozostawienie powódz- 
twa cywilnego bez rozpoznania nie 
ma znaczenia na drodze cywilnej, 
gdyż poszkodowane towarzystwo 
nie straciło prawa do skargi cywil 
nej, zasądził pokutne w wysokości 
5,000 zł. zakazujące zaprzestania po 
zwanemu  Baharierowi używania 
spornych znaków. 


Niezadowolony jednak pozwany 
na Wyrok ten złożył skargę apela- 
cyjną, w której domagał się odda 
lenia powództwa. powołując się na 
wyrok sądu apelacyjnego w Spra- 
wie karnej, uniewinniający go od 
zarzutu używania znaków towaro- 
wych, podobnych do znaków po- 
wodowego towarzystwa.” 


Humor zagramięzny 


_ — Doskonale żyję z moim mę 
żem. 

— Zawsze? 

— Tak, wyjąwszy oczywiście 
wypadki, gdy nie ma on racji 


krycia strat i szkód, a także zaka- p incorona chorobowe, 
zu używania znaku towarowego. || 
wnosił | 


Ie: 


projekt ma podobno być w dal 
Szym ciągu dla rządu aktualny. 

Licząc się z opinją komitetu 
ekonomicznego, ministerstwo 
pracy i opieki społecznej, peł- 
niące, jak wiadomo, nadzór nad 
kasami chorych, zdecydowało 
się 
nie wnosić projekfu noweliza. 
eji ustawy o kasach chorych do 

sejmu . 
w okresie bieżącej sesji parla« 
mentarnej. 

Drugą przyczyną zaniechania 
projektu ustanowienia opłat za 
leki i leczenie w kasach cho» 
rych ma, 
według informacji.  zasięgnie- 

tych w łódzkiej kasie. 
być rezultat ankiety, jaką mini. 
sterstwo pracy i opieki spolecz 
nej przeprowadziło wśród kas 
chvrych na terenie całego pañ- 
stwa, Otóż władze centralne. ba 


„dając przyczyny złego stanu go 


spodarczego kas zwróciły się 
do ich kierowników o wydanie 
swych opinji, albowiem lustra- 
cje przeprowadzone niedawne 
ujawniły 

poważny wzrost stanu choroba- 
wego wśród ubezpieczonych 1 
znaczną liczbę symulantów. 

Ten stan rzeczy spowodował 
ogromny wzrost wydatków, na 
który 
w rezultacie uczynił 
budżety kas deficytowemi. 
Mimo tej okoliczności lwia 
ęść kas opowiedziała się za 
zreorganizowaniem lecznictwa 
w kasach, bez uciekania się do 
wprowadzania dodatkowych 

opłat 
za porady lekarskie i lekl 

Miarodajne czynriki zamie- 
rzają natomiast _ wprowadzić 
dla ubezpieczonych stosowanie 
f. zw. okresu eksspektatywy. 
która polegałaby na tem, że 
ubezpieczony dopicro: po upłye 
wie pewnego terminu od czasu 
zapisania się do Kasy, miałby 
prawo do zasiłków pieniężnych. 

Prawo do świadczeń rzecza- 
wych, t. zn, porad lekarskich i 
lekarstw zyskałby ubezpiecza 
ny, jak dotychczas, natychmiast 
po zapisaniu sie do kasy cho- 
rych. 

Reforma ta ma na celu unie. 
możliwienie szeregu nadużyć, 
przedewszystkiem _ uniknięcie 
zapisów, dokonywanych głów- 
nie celem uzyskania zasiłków z 
kasy chorych, które znacznie 
przewyższają zapomogi instytu- 
cji, ubezpieczających od bezro 


bocia. 


Tak więc możemy się cieszvć 
ze zwycięstwa, jakie w tej spra= 
wie odniosła opinia publiczna. 
Do projektu tego ustosunkowa- 
liśmy się od pierwszej chwili 
— negatywnie. 

Niestety, radość taka byłaby 
przedwczesna, gdyby minister- 
stwo z projektu owego nie are- 
zygnowało całkowicle. 

Jedno jest tylko pewne i pn- 
sieszające: przed zakończeniem 
sesji budżetowej projekt nie da 
trze do laski marszałkowskiej 
I dzień 1 kwietnia nie otworzw 
kasom chorych drogi do kiesze 
ni ubezpieczonych. 

Projekt reorganizacji wes 
wnętrznej kas, który stał stę a- 
ktualny wobec ostatnich proje- ' 
któw ministerstwa opieki snr- 
łecznej, znajduje sie obecnie w 
stadium szczegółowych badana. 

tg) 
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Nr.78 


Nieto tede Różdźka czarodziejska na terenach elektrowni 


Nie dopuścić do likwi- 
dacji 
oddziału straży ogniowej 


W związku z notatką reporter- 
śką, zamieszczoną w miejscowych 
pismach o mającej nastąpić likwi- 
dacji TI oddziału, zarząd Ł£.S.0.0. 
wyjaśnia niniejszem, że katastrofal 
ny stan finansowy Straży ogniowej 
jest przedmiotem beznstannych roz 
ważań, ale definitywnej uchwały 
odnośnie zamknięcia któregoko|- 
wiek z oddziałów jeszcze nie po- 
wzięto. 

Przypuszczać należy, iż miaro- 
dajne i zainteresowane w tej spra- 
wie czynniki, spowodują odpowied 
„niemi pociągnięciami niedopuszcze 
nie zredukowania pogotowia tak 
uiczbędnego dla naszego miasta. 


20.628 ceninarów 
wydał magistrat węgla 


Urzad zasiłkowy dla bezrobot- 
nych komunikuje, że przy prowa- 
dzeniu akcji miejskiej pomocy v 
pałowej dla bezrobotnych w sezo- 
nie zimowym 1930-31 roku wyda- 
10 ogółem 5,907 talonów na 4 cen- 
Inarnów węgla każdy, 


Poświęceniesztandaru 
legjonistów polskich 


w Łodzi 
W dniu 19 kwietnia rb, dokona- 
ne będzie poświęcenie sztandaru 


oddziału zwiazku legjonistów pol- 
skich w Łodzi. 

W uroczystości tej swój udział 
przyrzekli p. marszalkowa Piłsud- 
ska i ks. biskup Bandurski. 

Dla podkreślenia wielkości sa- 
mego momentu dla życia organi- 
zacyjnego i związanią tej uroczy- 
stości z powzietą w obozie uchwa- 
łą, na dzień ten zostaje zwołany 
również zjazd Sszczypiorniaków - 
łodzian. 

Wszelkich informacji udziela, 
jak i zgłoszenia na zjazd, zawiera- 
jące imię i nazwisko i miejsce 0- 
becnego zamieszkania, przyjmuje 
zarząd wojewódzki związku legjo- 
uistów polskich w Łodzi, ul. Pre- 
zydenta, Narutowicza 45. 


316.414 


bezrobotnych w Polsce 


Według danych państwo- 
wvch urzędów  pośrednietwa 
pracy liczba bezrobotnych w 


Polsce w dniu 14 marca b. r. 
wynosiła 376.414 osób, €:» v” po 
równaniu ze stnaem z poprzed 
niego tygodnia wykazuje 
wzrost bezrobocia o (i.095 osób. 

Naiwiększą liczbę bexrobot- 
nych zanotowano w następują- 
cych okręgach i miejscowo- 
ściach: woj. śląskie — 65.085 
(w porównaniu ze stanem z 7 
b. m. wzrost o 1.845), Łódź mia 
sto — 37.053 (spadek o 394), 
Łódź okręg — 17.702 (wzrost o 
102),  Warsz%wa  miństo 
22,342 (wzrost o t.798), War- 
szawa okręg ziemski — 11.918 
(wzrost o 55), Sosnowiec — 
21.674 (wzrost o 124, Poznań 
17.746 (wzrost 394, Częstocho- 
wa — 16.381, Bydgoszcz 
11.452, Kraków — 11.964 (spa- 
dek o 256), Lwów — 58.005 
(wzrost o 521), Radom — 8.345 
(wzrost o 493), Włocławek — 
8.618 (wzrost 6 232). Chrzanów 
— 7.371, Piotrków — 7.240 
(wzrost o 172), Ostrów Wlkn. 
— 6.798 (wzrost o 228), Białv- 
stok — 6.719 (wzrost o 166), 
Żyradów — 6.281 (spadek o 
79), Drohobycz — 7.420, Stani- 
sławów — 5.899, Przemyśl — 
5.819, Tczew — 5.690, (spadek 


o 107), Biała — 5.704 (spadek 
o 75), "Nowy Sącz — 5.211 
(wzrost o 196), Lublin — 5065, 
pozostałe miejscowości — po- 


niżej 5.000 zerobotnych. 
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W dniu wczorajszym na za- 
proszenie dyrekcji Elektrowni 
łódzkiej przybyli do gmachu 
zarządu, przy ul. Targowej 
przedstawiciele świata przemy- 
słowego, finansjery, techników 
oraz prasy, celem asystowania 
przy poszukiwaniu wody na te- 
renach Elektrowni przez 
mistrza „różdżki czarodziej- 
skiej“ p, Ottona Edlera von 
Graeve, 


Elektrownia łódzka posiada- 
jąca, na swych obszernych te- 


renach kilka studzien znalazła | „czarodzieja* Graevego, 


się ostatnio, w związku z uru- 
chomieniem nowej imponującej 
maszynowni, w kłopocie, gdyż 
dotychczasowe Studnie nie są 
w stanie pokryć całego zapo- 
trzebowania kotłów, 


Wykopano już w ostatnich 
miesiącach studnie, lecz pomi- 
mo niezwykle głębokich wier- 
ceń, bo dochodzących 
aż do 800 metrów, ną wodę nie 

natrafiono, 

Elektrownia wobec tego sko- 
rzystała z obecności w Łodzi 
który 
am 


jak już donosiliśmy, przybył do 
naszego miasta na zaproszenie 
firmy Buble, na której terenach 
również czynił poszukiwania 
wody. Zaproszono go na dzień 
wczorajszy, aby wskazał najbar 
dziej obfitujące w wodę miej- 
sea na terytorjum elektrowni. 

O godzinie 9 w gabinecie u 
prof. dyr. Ulmanna, zebrali się 
wszyscy zaproszeni oraz mini- 
ster Tolłoczko, prokurenci p.p. 
Dzieniakowski, Podciechowski, 
oraz naczelnicy wydziałów. Na 
wstępie p. Graeve zapoznał ze- 
branych z rezultatami swych 


Imieniny marszałka Piłsudskiego 


obchodzone były w Łodzi bardzo uroczyście 


Wczorajsze uroczystości imie 
ninowe marsz. Józefa Piłsud- 
skiego miały w Łodzi przebieg 
imponującv. 

Miasto przybrało odświętny 
wygląd, domy udekorowane zo 
stały chorągwiami o barwach 
narodowych, tramwaje chorą- 
giewkami i t. p, gmachy urzę- 
dów i instytucji państwowych, 
oraz budynki w których miesz- 
czą się  komisarjaty policji, 
przybrane zostały ze specjalną 
pieczołowitością. 

Już od rana ulicami przecią- 
gnęły oddziały wojskowe, sta- 
cjonującego w Łodzi garnizonu. 
hufce przysposobienia wojsko- 
wego i młodzież szkolna. 

O godzinie 10 rano odprawia- 
ne zostały we wszystkich Świą- 
tyniach nabożeństwa za pomyśl 
ność marszałka Piłsudskiego. O 
tej samej godzinie odbyło się 
w katedrze St, Kostki uroczyste 
nabożeństwo w obecności przed 
stawicieli władz państwowych, 
samorządowych, wojskowych I 
sfer społecznvch. Nabożeństwa 
odprawił ks. biskup dr. Tvmie 
niecki. 

Około godziny 12 w nołudnie 
ustawiły się przed gmachem ku 
ratorjum, przy ul. Piotrkow 
skiej, no obu stronach ulicy, od 
działy i delegacje szkolne 7e 
szłandarami i orkiestrami, abv 
uczestniczyć przy przyjmawa- 
nin przez władze defiladv, 

Punktualnie o 11.30 p. woje- 
woda Jaszczołt, oraz dowódca 
O. K. IV generał Małachowski 
przyjęli na specjalnie nstawio- 
nej trybunie defiladę oddziałów 
wajska, przysposobienia woj 
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skowego i wychowania fizvc7- 
nego, policji, straży ogniowej. 
oraz strzelców. Oddziały przede 
filowały przed reprezentantami 
władz miejscowych przy dźwię 
kach orkiestr wojskowych. 

Defiladzie przygłądały się tłu 
my publiczności. 

Po południu w lokalach 
związkowych. koszarach i szko- 
łach odbyły się akademje z a- 
kazji imienin marszałka. na 
których wygłoszono okoliczno- 
ściowe przemówienia. 

Wieczorem odbyła się uraczv 
sta akademia w sali Filharmo- 
nji. 

Obchód imieninowy miał na- 
ogół podniosły charakter, a 
przyczyniła się do tego piękna 


pogoda wiosenna. (d) 
* * $ 
W związku z uroczystością 


imienin marszałka Józefa Pił- 
sudskiego, pracownicy  pocztw 
łódzkiej, z inicjatywy dyrektora 
urzędu pocztowego Łódź - I, p. 
Mikulskiego, ufundowali spe- 
cjalną pocztówkę, utworzoną ze 
srebrnej płytki, rozmiaru zwv- 
kłej pocztówki, wagi 430 gra 
mów, grubości 42 mm. 

Na plytce tej wygrawerowa- 
no: na jednej stronie wyraz 
„Pocztówka, oraz stempel po- 
cztowy z datą „19.3.1931.Łódź 
Ia“, a dalej treść następująca: 
„Nieslrudzonemu bojownikawi 
za wolność Ojczyzny. pierwsze: 
mu i wiekopomnemu marszał- 
kowi Polski Qdrodzone], 167e- 
fowi Piłsudskiemu, wyrazy hał- 
du i czci składają kierownictwa 
i pracownicy urzędu, pocztowe 
go Łódź !. Łódź. dnia 19. 


Nad jeziorem Lugano wśród Alp zakwitły już drzewa owocowe. 


1931 r. — pierwszy marszałek 
Polski, Józef Piłsudski, War- 
wa, Belweder*. 

Na stronie drugiej zaś po- 
cztówki pośrodku wygrąwero 
wano wieniec laurowy z Sszarfą 
w środku zaś trąbka — emble- 
mat służby pocztowej — z pra 
wej strony fragment frontonn 
kościoła św. Krzyża, na tle ko- 
minów fabrycznych, z lewej n 
góry, herb Łodzi, zaś niżej — 
fronton gmachu główzei poczty 
w Łodzi, 

Grawizacja wykonana zostn- 
ła złotem. 

Karta ta skierowana została 
do Belwederu za pośrednie- 
twem ministerstwa poczt į tele- 
grafów. (F) 

KJ 
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Wczoraj w urzędzie woje- 
wódzkim p. wojewoda Jaszczołt 
dokonał dekoracji krzyżami za 
sługi odznaczonych policjan- 
tów. 

Obecni byli podczas dekora- 
cji przez naczelników  wydzia- 
łów prokurator Markowski, in- 
spektor Torwiński, insp. Nie- 
dzielski, starosta Dychdalewicz 
zast. starosty p. Rosicki i ofice- 
rowie policji. 

Odznaczeni zostali komisarze 
Andziak i Więckowski, araz 
kilku starszych przodowników, 
przodowników i posterunka- 
wych polieji z Łodzi i okręgu. 

(b) 


dotychczasowych prac. posiłku: 

jąc się 

zdięciami fołograficzaemi oraz 
listami dziękczynnemi, 

Działalność p. Graeve'go, ja- 
ko mistrza „różdżki czarodziej 
skiej“ jest już znana naszym 
czytelnikom z poniedziałkowe- 
go numeru „Głosu Porannego". 
Po wyczerpującej dyskusji, któ- 
ra się. wkońcu rozwinęła, 
wszyscy: zebrani udali się na 
dziedziniec elektrowni, gdzie 
rozpoczęła się 

praca mistrza Gracve'go, 

Trudno doprawdy uwierzyć, 
że różdżka czarodziejska w for- 
mie skręconego grubego pręta 
żelaznego 
wyrywa się z rak p. Graeve'go, 
gdy nogę swoją postawi w miej 
scu, gdzie pod skorupą ziemi 
płynie źródło wodne. Piszący 
te słowa początkowo odnosił 
się bardzo sceptycznie do do- 
świadczeń p. Gracve'ga, ale 
niewiara jego szybko została 
rozwiana. Mianowicie p. Graeve 
chcąc przekonać sceptyka, dał 
mu do ręki jedno z ramion 
różdżki czarodziejskiej i poła- 
czył się z jej drugiem ramie- 
niem zaledwie jednem palcem; 
pomimo wyłężenia całej siły 
trzymającego ródźkę w miejscu 
obecności podziemnej wodv. 
różdżka z miczwykłą siła wy- 
darła się z rak piSZącego te 

Słowa. 

Po dokonaniu pomiarów i 0- 
znaczeniu miejsc ustalonych 
przez badania, w najbliższym 
czasie 
elektrownia przystąpi do wier 

ceń, 

Zaznaczyć należy, że miedzv 
maszynownią starą a chłodnia- 
mi p. Graeve na podstawie 
swych obliczeń nstalił, że we 
wskazanem miejscu znajduje 
się 
koryło wodne szerokości 

21 metrów, 
niezwykle obfite w wodę i ta 
zaledwie na głębokości 60 me- 
trów. W tem to mieiscu raz- 
poczną się prace budowy nowej 
studni. a 

W niedalekiej przyszłości z0* 
staną sprawdzone w praktyce 
wyniki wczorajszych poszukš- 
wań, o czem nie omieszkamy 
poinformować naszych czyteł: 
ników 


Samobójstwo artysty malarza 


Łodzianin M. Kinrus zastrzelił się w Argentynie 


W dniu wczorajszym znana 
w Łodzi rodzina Kinrus otrzv: 
mała przez konsulat polski w 
Argentynie tragiczną  wiada- 
mość o samobójstwie popełnio- 
nem przez krewnego ich znane- 
go i cenionego artystę - mala- 
rza Michała Kinrusa. 

Przed kilkoma laty Michał 
Kinrus już wówczas ceniony 
malarz, któremu wróżono wiel- 
ką przyszłość zachęcony i zwie 
dziony powodzeniem _ niektó- 
rych kolegów swoich za ocea- 
nem wyruszył w podróż do 
Ameryki. 

Ponieważ już wówczas istnia 
ły ostre przepisy emigracyjne 
do Stanów Zjednoczonych Kin- 
rus zmienił przewidziane miej- 
sce pobytu i zamieszkał w Bu- 
enos Aires, 

Początkowo obrazy jego cle- 
szyły się na rynku argentyń- 
skim dość dużym popytem. ale 
z biegiem czasu  konjunktura 


bliczu nędzy malarz z nadłudz- 
ką energją począł szukać jakie- 
goś źródła zarobku i kolejno 
był kelnerem w podrzędnej re- 
stauracji, pomywaczem w baf 
rze, tragarzem i t. d. 

Niesłety jednak i te zajęcia 
stracił po pewnym czasie wY- 
party przez silniejszych i bar: 
dziej wykwalifikowanych ro- 
botników. 


Kiedy juž wszystkie Źródła 
zarobków zawiodły, nieszcześli- 
wy malarz korzystając z niea- 
becności domowników  pozba- 
wił się życia wystrzałem z re- 
wolweru. Wystrzał był śmierteł- 
ny. Jak się dowiadujemy ro- 
dzina Kinrusa w Łodzi wszczę- 
ła starania mające na celu spro- 
wadzenie do Łodzi wdowy i sle- 
rot po zmarłym tragicznie ma- 
larzn: 
mn I I ZE Z 


ta psuła sie i widmo nędzy zaj winien być członkiem 


rzało w oczy malarza, którv w 
międzyczasie ożenił się i był of 
cem dwuch dziewczynek. W o0- 


Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami. 
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T 


Zamach samohójczy 


w hotelu Polonja-Palace 


Wczoraj w hotelu Polonia-Palace | a 


mieszczącym się Frzy ulicy Na- 
rutowicza 38 zainstalował się cie- 
gancki jegomość, Który podał się 
za przyjezdnego z Czechosłowacji 
kupca Jana Walenta, lat 51. Gdy 
rano posługaczka przyniosła mu 
śniadanie spostrzegła, że mimo Sto 
suńkowo późnej godziny lokator 
śpi. Zaciekawiona zbliżyłą się i 
ujęła za rękę, która była zimna. 


Natychmiast więc powiadomiła 
zarząd hotelu, który wezwał pogo- 
towie ratunkowe i policję. Przyby 
ły lekarz stwierdził, iż Walenta 
został odurzony jakimś narkoty- 
kiem, zażytym w większej ilości 
na skutek czego uległ on zatruciu. 
W stanie ciężkim nieprzytomnego 
przewieziono do Szpitala w Rado- 
goszczu. 


Ponieważ zachodzi podejrzenie, 
iż mógł mieć również miejsce ra- 
bunek przy pomocy uśpienia, po- 
licja prowadzi dochodzenie w tym 
kierunku. (a) 


Bo się dzieje 
w Tomaszowie ? 


UROCZYSTOŚCI IMIENINOWE 

Obchód imieninowy marszałka 
Pilsudskiego rozpoczął się w To- 
maszowie nabożeństwem w ŚWią- 
tyniach miejscowych. Po nabożeń- 
stwie zastępca starosty Ślusarski, 
komisarz Chróścicki przyłęli w 0- 
obecności reprezentantów przedsta 
wicieli organizacji społecznych de- 
filadę wojska i oddziałów przyspo- 
sebienia wojskowego. Z okazji i- 
mienin marszałka Piłsudskiego od- 
był się również bieg na przełaj na 
przestrzeni 3 kłm. Pierwsze dwa 
miejsca zajęli zawodnicy Sokoła, 
następne trzy — zawodnicy Strzel 
ca. 
Wieczorem odbył się uroczysty 
rant, 

PODRZUTEK 

W bramie domu przy ul. Karpa- 
ty 31 znaleziono wczoraj podrzut- 
ka płci żeńskiej, liczącego około 3 
tygodni. Dziecko dostarczono do 
nrzytułku miejskiego. 


ZARZĄD CZERWONEGO 
KRZYŻA 

W dniu wczorajszym ukonstytu 
ował się nowy zarząd miejscowe- 
go Czerwonego krzyża. Na preze- 
sa wybrano dr. Szyszkowskiego, 
na wiceprezesa sędziego Grygo- 
szewskiego, na drugiego wicepre- 
zesa p. Cierpilowskiego, na skarb- 
nika p. Majchrowskiego. 

STREJK NA TLE REDUKCJI 

ZAROBKÓW 

Na tle obniżenia zarobków wy- 
bucht w fabryce wyrobów włókien 
niczych Piescha strejk robotników. 
Strejk przybrał ostre formy i bez 
interwencji inspektora pracy nie 
uda się zatargu najprawdopodob- 
niej zlikwidować. 


Odczytu 


ODCZYT O TECHNICE DENTY- 
STYCZNEJ 

W dniu 21 bm. punktualnie o 
godz. 8 i pół wieczorem w gmachu 
wolnej wszechnicy przy ul. Nowo: 
Targowej 24 zostanie wygłoszony 
przez dra Gelbarda (z Warszawy) 
odczyt na temat: „Podstawy nowa 
czesnej techniki dentystycznej”. 

Wstęp tylko dla zrzeszonych W 
związkach dentystycznych. 


„CO TO JEST RAK?” 

W niedzielę, dnia 22 marca rb. 
odbędzie się drugi z serji wykła- 
dów publicznych semestru letniego 
roku akademickiego 1930-31 wy- 
kład p. prof. Dyonizego Hellina 
na temat: „Co to jest choroba, 
zwana rakiem?” 

Wykład odbędzie się w gimna- 
zjum miejskiem im. J. Piłsudskie- 
go, ul. Sienkiewicza 46 — o godzi 
nie 12,30. 

Wstęp bezpłatny. 
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5-fy program 
w „Araracie“ 


Piaty program teatrzyku „A- 
rarat“ nie należy da najtep- 
szych w bieżącym sezonie tea- 
tralnym tej scenki. Jest on 
dość zajmujący i poprawnie a- 
praeowany, aby ściągnąć na wi 
downię stałych bywalców i 
zwolenników żydowskiego tea- 
tru minjaturc wego, którzy zna 
leźć mogą w ostatnim progra- 
mie, poza numerami nastrojo- 
wymi, kilka przebojów lekkich, 
zabawnych i rozweselających 
humorem i groteską. 

Na samym wstępie godzi się 
wyrazić uznanie dla dążności 
doskonalenia się, jaka cechuje 
kierownictwo artystyczne „A- 
raratu*. W każdym, nawet naj 
słabszym programie, znajdzie 
się perełka sztuki minjaturo- 
wej. W ostatnim programie jest 
nią „Moclitwa*, wykonana z 
wielką ekspresją przez młode- 
go reżysera i artystę I. Szuma- 
chera, który wpada naprze- 
mian to w ton mistyczny, to 
znowu w ekstaze, wywalniąc 
oddźwiek w duszach słucha- 
czy. Scenka melodramatycziia 
„Za kulisami“ pióra M. Rra- 
dersona jest dobra w pomy- 
śle i dociagnięta w interpreta 
cji pań Szejne Mirjam į Marji 
Dolskiej. Odtwarzają one posta 
cie dwuch równie nieszczęśli- 
wych artystek, z których jedną 
ubolewa nad swym losem, dru- 
ga zaś, przywdziawszy maskę 
błazna, pragnie w szale zaba 
wy utopić ból swego serca. Nu 
mer ma mocne akcenty i cieszy 
się zasłużonem powodzeniem. 

Do poprawnych rzeczy nalc- 
żą scenki „Katarynka“, „Błate 
jaten“, „Mr. Smith i Ms. Saidi 
Knepeł* i „Espagnola*. W pier 
wszych dwuch numerach skon 
sfatować można kolosalny roz 
wój talentu Rajnglasa, któr; 
stał się w „Araracie* mistrzera 
charakteryzacji. Maski katary- 
marza i typka z pod ciemnej 
gwiazdy były Świetne. Charak- 
teryzacji i grze Zyłbermanów- 
nę w Katarynce* nie można 
również niczego zarzucić. 

Ciekawie wypadł wspomaia” 
gy już numer ‚Mr. Smith i Ms 
Knepeł* w ekseentryczaem W- 
jęciu Szejne Mirjam i Dzigana. 

Najsłabszym numerem iest 
Sznele Babmeluches*. choć za 
wiera kilka niezłych svtnacji 
komicznych, Finał rewji barw- 
ny i wesoły.  Konferencierka 
przydługa i trochę za banalna 
O dekoracjach i kostjumach 
Braunera wyrazić się można 
tylko supe:lalywami, 

St. Gel. 


WYSTAWA OBRAZÓW 
BEHRMANA 
Wystawa obrązów znanego arty 
sty mal. mieszcząca się przy ul. 
Moniuszki 2 dobiega końca. Ci 
wszyscy, którzy jej dotychczas nie 
zwiedzili, powinni skorzystać z 0- 
kazji, a wyniosą prawdziwe zado- 
wolenie duchowe. 
Wejście dla dorosłych 50 gr. dla 
młodzieży 30 gr. 
DRUGI WIECZÓR CHENKINA 
We wtorek, dnia 24 bm. odbe- 
dzie się w sali filharmonji drugi 
wieczór znakomitego artysty Wi- 
ktora Chenkina, o którym cała pra 
sa wyraża Się z wielkim entuzjaz- 
mem podkreślając jego fenomenal- 
ny talent. Program drugiego wie- 
czoru zapowiada: Nowe pieśni błaz 
na, piosenki Berangera, pieśni cy- 
gańskie, ulubione pieśni kaukaskie 
Kinto oraz pieśni żydowsko-cha- 
sydzkie Wszystkie te pieśni arty- 
sta wykona w pięknych oryginal- 
nych kostiumach. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Z estrady koncertowej 


Występ Wiktora Chenkina 


Wszystko, co Stanowi treść i 
formę produkcji artystycznych p. 
Chenkina, co jest jego pieśni ce- 
chą charakterystyczną, jest pod- 
kreślone środkami tak wytworny- 
mi, że w tych napozór drobnych 
granicach twórczości muzycznej 
powstaje sztuka w najszłachetniej- 
szej istocie. Bo p. Chenkin gra 
na strunach wyrazu od prostoty 
wesołej, pełnej humoru, a nawet 
komizmu, do dramatyczności z tą 
samą szczerością i Prawdą. 

Głos p. Chenkina dźwięczny, u- 
jęty dobrą techniką śpiewaczą i 
giętki do zmiany barwy i modula- 
cji, nie wysuwa Się jako taki na 
plan pierwszy, a służy do wypowie 
dzenia zamierzeń pierwszorzędnych 
jakie są celem tego artysty (Pieśni 
błazna). Nawet groteski (piosenki 
włoskie i ukraińskie) oraz pieśni 


chasydzkie mają w wykonaniu te- 
go piosenkarza dziwny urok, bo 
artysta ten nie wykracza z ram 
stylowości i wnosi w swą sztukę 
odtwórczą po za recytacjąa nad- 
zwyczajną (ekspresję gestu i mimi- 
ki, a mając tyle niuansów charak- 
terystycznych do uwypukienia tre- 
ści utworu, nie rwie przytem frazy 
melodyjnej, odbijającej w sobie 
najlżejsze odruchy uczucia i nastro 
ju z bezprośrednią siłą, 

Wysunięty Po za ramy estrady 
ze względów terhnicznych forte- 
pian dostarczył tla muzycznego do 
produkcji p. Chenkina. Pianista 
był niewidzialny, ale w każdym 
takcie wyczuwało się mistrza sztu- 
ki akompanjamentu, dyr -Teodora 
Rydera. 

F. HALPERN. 


Teair miejski 


Dziś 8.30 „Ulica“ 
Jutro 4.00 „Rozy“ 
8.30_ „Ulica ” 


TEATR MIEJSKI 
Dziś, w sobotę, oraz w niedzielę 
o 4 i 8,80 sztuka Rice'a „Ulica”. 
W sobotę o 4 „Roxy”. 
W próbach komedja Savoir'a 
(atarzyna”. Reżyseruje E. Żytec 
ki. 


“w 


bw 


TEATR KAMERALNY 
Dziś, w sobotę i niedzielę wie- 
czorem „Tak się zdobywa kobie- 
ty”. 

W niedzielę o godz. 5 pop. że- 
gna Łódź Stefanja Jarkowska w 
„Roxy”. 

Na ukończeniu próby x ultra- 
współczesnej komedji Hirschfelda 
„Kort, sport i miłość”, (Ta, której 
szukamy) w przekładzie M. Wilec- 
kiego. 

~ —— M A AA "NC" 
Sala „Mannteufel* Zachodnia 54 
Żydowski Teatr 


Kameralny „NOWY ARARAT 


Dziś, 1 przedst. o g. 9.45 
PROGRAM p. t. 


„JOMTOW IN DER WOCIN“ 


w 2-ch częśc, 12 numerów. 


TEATR W SALI GEYERA 

Jutro, w sobotę, i niedzielę re- 
wja krakowska. Odegrana będzie 
przebojowa rewja pt. „Choć goło, 
ale wesoło”. 

TEATR POPULARNY 

Dziś i w sobotę Wieczorem Oraz 
w niedzielę dwukrotnie komedja- 
wodewil „Czar munduru”, 


CUDOWNE BAJKI 


Nowy program bajek ilustrowa- 
nych przezroczami przedstawi dzie 
ciom ich wielka miłośniczka — Ka 
zimiera Rychterówna w niedzielę 
o godz. 4 po poł. w sali filharmo- 
nji, Pomimo bardzo niskich cen 
dzieci szkolne otrzymają bilety z 
25 proc. zniżką przy zakupie Co- 
najmniej 20 biletów łącznie. 


MIŁOŚĆ I ZBRODNIA W PIŚMIE. 

Oto tytuł prelekcji, jaką wygłosi 
w nadchodzącą Środę, dnia 25-g0 
b. m. najznakomitszy psychografo- 
log Rafał Schermann, Występy 
Schermanna we wszystkich stoli- 
cach enropejskich a także i za 0- 
ceanem zdobyły mu oddawna za- 
służoną sławę. Łódź, która z naj- 
większem zainteresowaniem śledzi- 
ta zawsze echo działalności Scher- 
manna rozbrzmiewające w prasie, 
będzie miała sposobność osobiste- 
go przekonania się o zdumiewają- 
cym talencie tego psycho-grafolo- 
ga. Niezmiernie ciekawe wywody 
Schermanna na temat „Miłość i 
zbrodnia w piśmie” poparte będą 
tnteresującemi przezroczami. 

Bilety sprzedaje kasa filharmo- 
nji. 


Z KONSERWATORJUM H. KI- 
JEŃSKIEJ. 

W niedzielę, dnia 22 bm. o godz. 
16 w sali kenserwatorjum, Traugut 
ta 9 odbędzie się IV uczniowski 
wieczorek muzyczny, Udział w wie 
czorku biorą Klasy prof. Dąbrow- 
skiego, Dobkiewicza, Bromirskiej- 
flcewiczówny, _ Kijeńskiej-Dobkie 
wiczawej, Wiłkomirskiego i Brand- 
ta, Bilety przy wejściu na salę. 
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Zabiegi © 


požżyczisę 


na wykończenie gmachu szkolnego na Widzewie 


Jeszeze w r. ub. został wznie- 
siony pod dach, gmach szkolny 
przy ulicy Rokicińskiej 41, jednak 
dla całkowitego wykończenia go 
wewnątrz, urządzenia niezbędnych 
instalacji itp. potrzebna jest suma 
870,000 złotych. 

Ponieważ wykończenie wspo- 
mnianego gmachu związane jest 
Ściśle z funduszami miasta, rady 
opiekuńczej szkół powszechnych 
położonych w dzielnicy widzew- 
skiej, na ostatniem wspólnem ze- 
braniu postanowiły zwrócić się z 
odnośnym memorjałem do minister 
stwa wyznań religijnych i oświece 
nia publicznego, z prośbą o przy- 
dzielenie kredytu we wspomnianej 
wysokości na wykończenie szko- 
ły. W memorjale tym wskazano, 
że suma 870,000 zł. potrzebna na 
wykończenie gmachu szkolnego, 
przewidziana jest w budżecie zarzą 


du m. Łodzi w wydatkach nad- 
zwyczajnych, ponieważ jednak re- 
alizacja budżetu nastąpi później, 
w międzyczasie zaś wobec Szczu- 
płości lokali szkolnych w dzielni- 
cy widzewskiej i znacznego napły- 
wu dziatwy w wieku szkolnym, 
może nastąpić kryzys w przymusie 
szkolnym, przeto jedynem wyj- 
ściem będzie przydzielenie krótko- 
terminowego kredytu przez mini- 
sterstwo, celem wykończenia gma- 
chu przed rozpoczęciem nowego 
roku szkolnego 1931-32. 


Memorjał ten specjalnie wybra- 
na delegacja przedłoży w bież, ty- 
godniu ministrowi W. R. i O. P. 


Zanisujcie się 
na członków L.D.P.P. 
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Pracownicy hiurowi 


przeciwko obn żeniu 
płac'w przemyśle 


Onegdaj wieczorem z inicia 
tywy rady okręgowej pracow 
ników umysłowych w Łodzi od 
była się wielka konferencia w 
sprawie obniżenia płac. 


Po przemówieniach i dysku- 
sji powzięto rezolucję następn:- 
jącej treści: 


Dotychczasowe zarobki pre- 
cowników umysłowych byly no 
niżej minimum egzystencji, a 
wobec podwyżki podatków ule- 
gły dalszej redukcji. Wohca 
tendencji zwyżkowych płodów 
rolniczych, mimo połaniemia 
szeregu produktów siła nabyw 
cza pracowników spadła. Utrzv 
manie lub ewentualne podwyż: 
szenie pensji urzędniczych mo- 
że się przyczynić do opanowa- 
nia obecnej sytuacji gospodar- 
czej zniżenie ich pogłębi tyl- 
ko kryzys. Redukcja w przemv- 
śle, mimo zapewnień przemyv- 
słowców, jest faktem godzącym 
w dobro państwa. 


Wobec powyższego zebrani 
postanawiają: energicznie prze 
ciwstawić się redukcjom i de- 
magać się od przedstawicieli w 
sejmie obrony praw pracowni: 
czych. (p) 


Ktepof dla dorożkarzy 


Rewolucja numerowa 
przy ul. Cegielnianej 


Rada miejska na najbliższem po- 
siedzeniu zatwierdzi uchwałę ko- 
misji radzieckiej w sprawie prze- 
mianowania ulic Cegielnianej od 
Pietrkowskiej i Nowo-Cegielnianej 
na ul. Śródmiejską, 


Ulica Cegielniana od nr. 34 do 
Zagajnikowej utrzyma swą nazwę, 
a jedynie zmieniona zostanie nume 
racja. 


Tam, gdzie obecnie fest numer 
34 będzie numer 2, naprzeciwko 
nr. 1, a Śródmiejska otrzyma nume 
rację odwrotną: tam, gdzie jest 
nr. 32, będzie numer 1, a naprze- 
ciwko nr, 2. 


Sprawa przemianowania tej czę- 
ści ulicy Cegielnianej i Nowo-Ce= 
gielnianej wywoła na radzie miej- 
skiej dłuższą dyskusję, gdyż gru- 
pa radnych sprzeciwia się nowej 
zmianie, uważając ją za niefortun= 
ną i niczem nieuzasadnioną, choć 
w zasadzie radni ej zgadzają się 
z wnioskiem samym o przemian 
watoe tej części ulicy, (b; 


Uruchomienie cegielni 
nastąpić ma za miesiąc 


W chwili obecnej wszystkie pra- 
ce w cegielniach łódzkich zostały 
zawieszone, zaprzestano bowiem 
nawet wykopu gliny. 


Dalsze wydobywanie gliny zosta 
nie podjęte z chwilą zelżenią mro- 
zów i nastania lepszej pogody. 

Prace przy produkcji cegły Po- 
djęte zostaną w cegielniach łódz- 
kich, jak zdołaliśmy ustalić, nie 
wcześniej, aniżeli w końcu miesią: 
ca kwir' ia, względnie w począt 
kach n.-„1 rb. () 


Walne zgromadzenie 


związku pracowników 

handlowych 

W sobotę, dnia 21 marca rb, 6 
godz. 7,30 wiecz. odbedzie się w 
lokalu własnym, ul. Gdańska 101, 
walne zgromadzenie członków łódz 
kiego związku zawodowego pra- 
cowników handlowych, biurowych 
i przemysłowych. 

Zebranie, jako zwołane w II ter 
minie ważne będzie bez względu 
na ilość obecnych członków. 

Wstęp dla uprawnionych na 8a- 
lẹ obrad za okazaniem legitymacji 
członkowskiej i zawiadomienia t 
miennego. 


„GŁOS PORANNY" 
Łódź 


20 marca 1931 r. 


Raszyn 


„Poświęcam dzieło człowieka 
wolnego narodowi, który zdobył 
wolność, Razem z wami i Sztuka 
wasza mugi się wyzwolić, gdyż sztu 
ka  zniewieściałych niewolników 
nie jest godna mężów i obywateli. 
Albowiem jednej rzeczy brakowało 
dotychczas waszym doskonałym pi 
sarzom: nie genjuszu, nie tematu, 
lecz słuchaczów”, 

Slowa te sto trzydzieści kilka 
lat temu umieścił we wstępie do 
jednej ze swych  tragedji poeta 
Wielkiej Rewolucji Francuskiej, 
Józef - Marja Chenier. I nie straci- 
ły one nic ze swej świeżości — 
zwłaszcza w zastosowaniu do ra- 
dja, a szczególnie — do najpotęż- 
niejszej na świecie radjostacji ra- 
szyńskiej. Bo Raszyn jest również 
„dziełem ludzi wolnych, poświęco- 
nem całemu narodowi, który zdo- 
był wolność”. Bo Raszyn powstał 
nie w celu zaimponowania krajo- 
wi i zagranicy olśniewającą liczbą 
kilowatów w antenie, lecz dlatego 
został w nie uposażony, aby każdy 
mieszkaniec Polski mógł zostać 
radjosłuchaczem i jako taki ko- 
rzystać ze wszystkich dóbr radjo- 
fonii, 

„Cała Polska na detektor!” 
oto piękne hasło kulturalne i spo- 
łeczne, które radjofonja wypisała 
na swoim sztandarze i które w peł 
ni realizuje wyniosła antena ra- 
szyńska. I właśnie dlatego tak wy- 
niosła, tak górna, aby mogła, pa- 
rafrazując słowa Mickiewicza: 

„okiem pełnem słońca 

ogarnąć kraj cały od końca do 

końca”! 

Raszyn, to Jakby radjowa „Oda 
do młodości”, wcielająca w czyn 
mickiewiczowskie marzenia o wie!- 
kiem słowie, które dziś nareszcie 
— dzięki radju — zbłądzać zaczy- 
na pod strzechy. Raszyn, to nietyl 
ko najdoskonalszy, najbardziej no 
woczesny twór mózgu ludzkiego 
»— to przedewszystkiem realizacja 
odwiecznych tęsknot szarych, bez- 
imiennych iłumów, które znały do- 
tychczas piękno muzyki i wznio- 
słość żywego słowa jedynie z afi- 
sza, Dla nich to Raszyn przemieni 
kraj cały w jedną olbrzymią i dla 
wszystkich dostępną salę teatral- 
ną i koncertową, w wielką kate- 
drę i mównicę, które w promieniu 
kilkuset kilometrów rozsiewać będą 
ziarna wiedzy i kultury, aby cała 
Polska, jak długa i szeroka, zebra- 
ła stąd kiedyś stokrotne plony. 

Raszyn — to również potężny 
atut polski w wielkim międzynaro- 
dowym radjowym wyścigu kultu- 
ralnym, w Którym przypadło nam 
dotychczas jedno z ostatnich 
miejsc. Polska ze Swym do niedaw 
na ćwierć miljonem abonentów zaj 
mowała liczbowo: ósme- miejsce w 
wielkiej europejskiej rodzinie ra- 
djowej — zaś pod względem na- 
tężenia radjowego znajdowała się 
aż na dziesiątem miejscu. 

Trzy zasadnicze przyczyny skła- 
dały się dotychczas na zahamowa 
nie rozpowszechnienia radjofonji 
w Polsce, Pierwsza — to stan go- 
spodarczy kraju, wyniszczonego 
przez wojnę, druga — to słaba je- 
go elektryfikacja, zwłaszcza na 
prowincji, po wsiach i mniejszych 
miasteczkach, trzecia, to słaby sto- 
sunkowo zasięg dotychczasowych 
polskich rozgłośni. Szczęśliwi miesz 
kańcy wielkich miast dzięki wła- 
snym radjostacjom nadawczym lub 
przekaźnikowym mogą odbierać 
programy radjowe na tani i prosty 
w obsłudze, a więc przystępny dla 
najszerszych mas odbiornik detek- 
torowy. Lecz już w odległości kil- 
kudziesięciu, a czasami nawet i 
kilkunastu kilometrów od jednej 
z tych rozgłośni korzystanie z do- 
brodziejstw radjofonji było dotych- 
czas wyłącznym przywilejem kłas 
zamożniejszych. Prowincjonalna in- 
teligencja pracująca, która według 


GŁOS RADJOWY 


W 3 godziny z Ameryki Południowej do Europy 


T 


Zdjęcie momentu otwarcia przez księcia Walji brytyjskiej 


wystawy przemysłowej 


w Buenos Aires, 


przesłane drogą radjową. Pewne zniekształcenia należy wybaczyć ze względu na olbrzymią drogę, jaką 


musiały przebyć fale elektryczne. 


Konmceri symfoniczny 


Dzisiejsza transmisja koncertu z Filharmonji warszawskiej 


Symfoniczny koncert z lilharmo- 
nji warszawskiej,  trausmilowany 
przez rozgłośnię łódzką „Polskiego 
Radja” dziś, w piątek, dnia 20 
marca o godz. 20.30, jest pierwszym 
u nas występem Eryka  Kleibera, 
jednego z czołowych  kapelmi- 
strzów dzisiejszych Niemiec, 

Kleiber był w ostatnich latach 
dyrektorom państwowej opery w 
Berlinie, dyrygował też wielokrot- 


Uczucia zduszone przez życie 
Obawa przed własnem sercem 


Życie bez celu 


Wielka aamiętna miłość, 


słów Żeromskiego „nigdzie nie jeż- 
dżając tu %% pasie, jak na miedzy 
zając” — ćziesiątki tysięcy nau- 
czyciali sekół powszechnych, dla 
których radjo mogłoby się stać 
jakby oknetn, otwartem na wielko- 
miejskie kuźnie Myśli — miljony 
wychodźców polskich rozrzucone po 
całym świecie i stęsknione za da- 
lekiem pozdrowieniem z ojczyzny 
— miljony rolników, którym ra- 
djo miało Przynosić nietylko ` go- 
dziwą rozrywkę, ale i dobrą radę, 
— setki tysięcy robotników, Toz- 
rzucone po mniejszych miastach 
Polski — słowem niemal trzy czwar 
te kraju znajdowały się dotychczas 
poza detektorowym zasięgiem ra- 
djowym. 

Tej wielkiej, a przez nikogo nie- 
zawinionej niesprawiedliwości kła- 
dzie kres uruchomienie Raszyna. 

Raszyn, gromadząc nowe dzie- 
siątki i setki tysięcy, a z czasem 


Fm TEER Kino-Teatr Łodzi 
J OPLENDID” 


Dziś i dni następnych! 


Nejwypanialsze arcydzieło dźwiękowego obrazu, który przewyż= 
sza wszystkie dotychczas SA filmy, zarówno dźwiękowe 
jak i inne 


Cud «kranu dźwiękowego, — Treść o niebywałem napięciu. 
Niezwykle żywa akcja. — Fascynująca gra. 
W rolash głównych najznakomitsza trójka gwiazd: 


MARLENA DIETRICH. 
ADOLF MENJOU 


Tygodnie udręki i walki duchowej 
Bogactwo i spokój... bez radości 


Passe-partouts prócz urzędowych nieważne, 
Początek seansów o g. 4. 


nie w „Leśnej? operze w Sopo- 
tach. 

Program koncertu nie przynosi 
nowości. 

Na początku: UWERTURA DO 
„ŚPIEWAKÓW . NORYMBER- 
SKICH” WAGNERA. 

W dwadzieścia lat po rycerskim 
turnieja Śpiewaczym, przedstawio- 
nym w „Tannhduserze”, stworzy! 
Wagner operę, której tematem był 


GARY COOPER, 
MAROKKO 


reżyserji 


Jireta SIEFRKEPJA 


i miljony słuchaczów przy odbior- 
nikach deiektorowych, rozszerzy 
niewątpłiwie twórcze możliwości 
od strony mikrofonu i zgromadzi 
przed nim świeże zastępy mocarzy 
słowa, które nie uchyją się od ra- 
dosnego obowiązku pracy dla mi- 
łjonów słuchaczów. 

Obok artystów przyjdą. do na- 
szych studjów radjowych najwybit 
niejsi uczeni, Światli myśliciele i 
twórczy ekonomiści, a wtedy — 
gdy z jednej strony przy odbiorni- 
kach skupi się cały naród polski 
— a z drugiej strony przed mikro- 
fonami znajdzie się cała elita du- 
chowa tego narodu — radjo stać 
się może w naszym kraju nietylko 
tym, który polskich „zjadaczy chle- 
ba w aniołów przerobi”, ale jedno- 


cześnie i tym, za którego sprawą | 


i mądrą rada żadnemu polakowi 
chleba powszedniego nie zabraknie. 
JAN PIOTROWSKI. 


łatanie losu”, wyraża się 


znów turniej śpiewaczy, ale tym- 
czasem urządzony przez mieszczan 
rzemieślników dawnej  Norymber- 
gii. 

Powstała komedja muzyczna, w 
stylu nietradycjonalnym, zażywna, 
kunsztownej roboty, przetkana ar- 
chaizmem muzycznym i oryginalną 
komiką, 

Przemyślny, wzorzysty styl „Śpie 
waków Norymberskich* wieńczy 
jednak entuzjazm autora dla daw- 
nego mieszczaństwa Norymbergi, 

Wagnerowi zależy niejako, aby 

samemu okazać się mistrzem Cê- 


| chu i w śpiewakach norymberskich 


czuje on niejako swych dawnych 
kolegów po fachu. 

„DOŃ JUAN” RYSZARDA 
STRAUSSA jast jednym z pierw- 
szych czynów jeszcze (1892) mio- 
dego kompozytora, na polu poema 
tu symfonicznego. 

Tematem opisu jest legendarny 


j|sewilski rycerz Don Juan, 


Jako osnowa poetycka posłuży- 


|ia Straussowi wersja tematu don- 


żuanowskiego w dramacie poety 
niemieckiego, Lenaw'a. 


Przygody, trzy kobiety, junacka 


|| brawura, pogarda świata, wkońcu 


przesyt zgłuszony wśród coraz to 
nowych przygód i koniec drama- 
tyczny, : 

Don Juan Lenawa nie ginie w 
scenie z pomnikiem komtura, tylko 
pada w pojedynku. 

Utwór Straussa jest arcydziełem 
brawury orkiestrowej. 

Przedstawia szum i pęd uwodzi- 
cielski, furkot zdarzeń, tempera- 
ment, który musi wkońcu rozbić się 
o tragedję. 

Tragedją zaczyna , się PIĄTA 
SYMFONJA BEETHOVENA, aby 
— naodwrót — skończyć się zwy- 
cięstwem. 

Alarm, zwątpienie, sławne „ko- 
W 


Allegro wzburzeniem. 

Finał jest odnalezieniem sit ży- 
ciowych, ufności i męstwa. 

Żądne z dzieł symfonicznych 

Beethovena nie jest w tym stopniu 
powszechnie zrozumiałe, co piąta 
symfonja, żadne nie przemawia 
tak wymownie znaczeniem ogólno- 
ludzkiem, żadne nie jest również 
plastyczne, zwięzłe, zwarte i bez- 
pośrednio uchwytne. 
W historji kultu Beethovena 
piąta symfonja była podwaliną, na 
której wkrótce wzniosła się jego 
wszystkim zrozumiała wielkość. 


„GŁOS PORANNY”, 
Łódź 


20 marca 1931 r. 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo? 


11.58 Sygnał czasu z Warszawy 
i hejnał z wieży marjackiej w Kra 
kowie. 

12.05 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

18.15 Odczytanie programu dzien 
tego i repertuar teatrów i kin. 

14,40 Odczyt dla maturzystów. 
„Rozmnażanie roślin i zwierząt” 
— wygl. prof. St. Sumiński, 

15.00 Odczyt dla maturzystów 
p. t. „Rozwój ustroju Anglji w wie 
kach średnich” — wygł. prof. St. 
Nowakowski. 

15.50 Lekcja języką francuskie- 
go z Warszawy, 

16.15 Muzyka z płyt gramofono: 
wych z Warszawy. 

1715 „O problemach insceniza- 
cyjnych” — wygł. p. Leon Schiller 

17.45 Koncert muzyki lekkiej 
w Wykonaniu ork. Bronisława Szul 
ca, 

18.45 Rozmaitości. 

19.10 Komunikat izby przem. = 
handlowej w Łodzi į odczytanie 
programu na dzień następny, 

19.25 Płyty gramofonowe z War: 
szawy. 

19.40 Prasowy dziennik radjowy 
z Warszawy. 

20.00 Pogadanka 
Warszawy. ' 

20.15 Koncert _ symfoniczny 2 
fiharmonji warszawskiej w wyko- 
naniu ork. filh, pod dyr. Ericha 
Kleibera, 

Po koncercie komunikaty: Pat'a, 
meteorol., pol. sportowy oraz re- 
transmisje ze stacji zagranicznych 
(Spacer detektorem po Europie). 


muzyczna z 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 


Berlin (419) 

21.10 Kwartęty smyczkowe: Szu. 
berta A-moll i Kodaly'ego op. 10 
(Zespół budapeszt.) 


Wrocław (325) 
20.15 Opera Pucciniego „Madame 
Butterfly”. 


Heilsberg (276) 

21.00 Koncert (Poemat symfo 
niczny Francka, Symfonja. hiszpań 
ska Lalo, „Popołudnie Fauna” De- 
bussy'ego, Rapsodja cygańska Ra» 
vela, „Uczeń czarnoksiężnika” Du 
kasa). 


Stuttgart (360) 
21.60 Opera Händla „Alcina”, 


Langenberg (472) 

00.30 Muzyka kameralna (Intró- 
dukcja i Allegro Ravela na harfę, 
Kwartet smyczkowy, flet i klarnet 
Sekstet D-moll Schónberga). 


Strassburg (345) 

21.30 Koncert (Uwertura „Sprze: 
dana narzeczona” Smetany, „W 
stepach Azji” Borodina, Koncert 
skrzypcowy Beethovena, Zmar- 
twychwstanie Francka, Symfonja 
G-moll Lalo). 


Wiedeń (516) 

18.45 Wielka msza F-moll i Té 
Deum Brucknera. 

Pragą (486) 

20.00 Koncert (Poemat 
niczny  „Wyszehrad” 
Symfonja G-dur Dworzaka. „W 
Tatrach" Novaka, Serenada ną 
smyczki Suka, „Obóz. Wallenstał- 
na” Smetany). 

Budapeszt (550) 

19.30 Opera R. Wagnera „Wal- 
kirje”. 


e 
NE 


A ponow! | 
ałegrafane cela tarocziye 
Met pPrOJEKtU PERKURJINE 
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symfo 
Smetany, 


ZE yho rua 


„CLOS PORANNY" 
ŁODŹ 
20 marca 1951 r. 


R. 8. 8. „Sztern”. 


mistrzem ping-pongo- 
wym klasy C 


W ubiegły poniedziałek sekcja 
ping pongowa R. S. S. „Sztern” 
zakończyła pierwszą rundę rozgry 
wek o mistrzostwo kl. ©. — Ł.Z. 
'O.P.P. na rok 1931 zdobywając 
bezapelacyjnie mistrzostwo swo- 
iej klasy. 


W- rozegranych meczach druży- |? 


na swojej klasy nie poniosta- żad- 
nej klęski, zwyciężając wszystkich 
przeciwników w wysokim Stosun- 


Bilans punktów przedstawia się 
następująco: w rozegranych 6 me- 
czach drużyna „Sztern” zdobyła 51 
punktów przy 9 straconych, 

Skład zwycięskiej drużyny kl. 
C., która się w tak imponujący 
sposób wyróżniła przedstawia się 
następująco: Lastman Ch.,, Matys 
J., Machtinger A. Szternfeld S., 
Kurc A. Nowak L.- Będkowski P. 


0 pumar 


Kapitanowie drużyn wymieniają symboliczny uścisk dłoni. 


GŁOS SPORTOWY 


Dwa momenty z meczu Francja-Niemcy 


Gorąca chwila podczas 


Hiakoahu 


walczą żeńskie drużyny ping-pongowe 


Jak się dowiadujemy, w 
dniach 2, 4, 5 i 6 kwietaia b, r. 
odbędą się w lokalu Ż. S$. G; S- 
„Hakoahu* II. mistrzostwa 
ping - pony'owe żydowskich 
drużyn żeńskich okręgu łódzkie 
go o puhar wędrowny, ofiaro- 
wany przez sekcję ping - pon- 
gowa „„Hakoahu'*. 

Jak wiadomo w ubiegłym ro- 
ku po raz pierwszy puhar zdo- 
była drużyraa „Makabi* — Pa- 
bjanice. 

W roku bieżącym walka za- 
powiada się niezwykła jnteresu. 
jąco, ponieważ poziom pozosta 


niósł, 


łych drużyn, biorących udz:at 
w turnielu znaczaie sę ad. 
Drużyny «a'mujące fal- 
sze 38 miejsca otrzymują dy- 
plomy, 

Do tej pory zgłosiły już swój 
akces „Makabi* — Pabjanice, 
Ż. K. S. „Kadimah* oraz dru- 
żyna organizatorów. 

Termin zgłoszeń upływa 
dniem 25 b. m. 

Wkońcu należy zaznaczyć, 
że turniej edbywa się pod pro- 
tektorałem zw. Światowego 


z 


„Makabi“, 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 
20 marca 1931 r. 


pierwszej połowy gry. 


adyeyine marszowe zawody Strzeleckie 


Łódzka rozgłośnia 


„Polskiego Radja“ - 


doceniając 


znaczenie 


imprezy, transmitować ją będzie w całości 


Tradycyjne zawody marszowe, 
otganizowane przez zarząd į ko- 
meade Zw. Strzeleckiego Łódź — 
powiat z okazji imienin. marszałka 
Piłsudskiego, odbędą się w niedzie 
lę, dnia 22 bm. na trasie Łódź — 
Zgierz — Aleksandrów — Łódź. 

Start odbędzie się o godz. 9-ej 
rano z Rynku Bałuckiego, Meta 
ustanowiona zostanie przed kosza- 
rami: 28 p. S. K. przy ul. Leszno. 


Zjednoczone-Wima 11:5 


Drużynowe zawody bokserskie o puhar dyr. Kanenberga 


W dniu wczorajszym rozegrane 
zostały piąte ź kolei zawody dru- 
żynowe bokserskie © puhar dyr. 
Kanenberga między „Zjednoczone- 
mi” a „Wimą”, 

Godzinne opóźnienie wchodzi, 
jak się okazało, w zwyczaj przy 
organizowaniu meczów bokser- 
skich. Tym razem organizatorzy 
tłomaczyli się nieobecnością sędzie 
go z Pabjanie. 

Wreszcie koło ósmej na ring 
wchodzi pierwszą para: Brzęczak 
(Z) — Wońirab (W). Obaj zawodni 
cy bardzo agresywni z miejsca za 
czynają żywiołowe ataki. Lepszy 
technicznie Wohlrab umieszcza pa 
rę niebezpiecznych prostych na 
szczęce przeciwnika. Brzęczak wyż 
szy i o większym zasięgu ramion 
kilkakrotnie rewanżuje się lewymi 
prostymi. Pierwsza runda upływa 
pod znakiem lekkiej przewagi 
Brzęczaka, W drugiej, nie może 
on jednak skutecznie bronić się 
przed atakami Wohlraba i przegry 
wa ją. Trzecia runda była całkowi 
cie wyrównana, to też orzeczenie 
sędziego uznające Brzęczaka zwy- 
cięzcą krzywdzi zawodnika Wimy. 

W wądze piórkowej zmierzyli 
się Gonera (Z) j Cegielski (W). Ce- 
gielski jest zawodnikiem doskona- 
le rozwiniętym fizycznie i posiada- 
jacym dużą rutynę ringową, pod- 
czas gdy przeciwnik jego walczył 
jedynie ambicją i wolą zwycięstwa. 
Okazało się to jednak  niewystar- 
czającem i przez całą prawie wał- 
kę k. o. wisiało w powietrzu. Osta 
tecznie zwyciężył wysoko ra pun- 
kty Cegielski. 

Clou zawodów wałka Cyrana 
(Z) wicemistrza Polski z Zielińskim 
(W) przyniosła widzom prawdziwą 


ucztę sportową. W pierwszej run- 
dzie bardzo agresywny Zieliński 
atakuje zawzięcie podczas, gdy Cy 
ran ogranicza się do spokojnego 
punktowania i popisuje się wspa- 
niałymi unikami, Runda wyrówna- 
na. W drugiej Cyran poczyna wal- 
czyć serjami, ałe przez cały czas Z 
półdystansu lub zwarcia, jakgdyby 
obawiał się ciosu Zielińskiego. Pu- 
bliczność dała wyraz swemu nieza- 
dowołeniu z walki wicemistrza o- 
krzykami i gwizdami. Druga runda 
należy do Cyrana, który wspaniale 
walczy w zwarciu operując uoper- 
cutami. Ostatecznie wygrał Cyran 
nieznacznie na punkty. Zieliński 
walczył b. ładnie i zapowiada się 
pierwszorzędnie. 

W czwartej walce spotkali sie 
w wadze lekkiej Marczewski (Z) i 
Kawczyński (W). Kawczyński, któ 
ry zasadniczo jest w wadze piórko 
wej, początkowo trzymał się dziel- 
nie, później jednak Sspuchł į nie 
mógł oprzeć się atakom swego prze 
ciwnika. 

Za brutalną walke i szereg fauli 
otrzymuje Marczewski dwa nano- 
mnienia. Wyraźnie dąży do knock 
autu. Niemajacy pojęcia o sędzio- 
waniu arbiter nie przerywa walki, 
mimo wyraźnej przewagi fizycznej 
i technicznej Marczewskiego, po- 
zwalajac na formalną masakrę. 
Wreszcie w trzeciej rundzie no dłu 
giej serji ciosów Kawczyński pada 
na ring jak Kłoda. Zwycięstwo 
przez k. o. Marczewskiego. 

Walka Bartosiaka (Z) z Kuni- 
kowskim (W) była pokazem techni 


'ki i rutyny pierwszego, Oraz Wy- 


trzymałości i ambicii drugiego. 
Przez cała walke Bartosiak pozo- 
staje w ofenzywie, opisując się 


wspaniałymi unikami i wykorzystu | 


jąc każdą okazję do zadania ciosu. 
W rezultacie wygrywa on znacznie 
na punkty. 

W wadze średniej Wima uzysku 
je 2 punkty walkowerem. 

W wadze półciężkiej walczyli 
Szklarek (W) i Szczeciński (Z). 
Szczeciński ma wspaniałe warunki 
fizyczne, Bardzo wysoki, o kolosal 
nym zasięgu ramion i silnym cio- 
sie. Nie posiada jednak absolutnie 
rutyny ringowej i jest materjałem 
zupełnie surowym, Gdyby umiał wy 
korzystać swe warunki fizyczne, 
mógłby wygrać przez k. o. w pierw 
szej rundzie. Walka obu zawodni- 
ków, walczących bez techniki i 
operujących tylko prostymi nie 
należała do ciekawych. Wynik nie 
rozstrzegnięty. 

Rosław (Z) w walce z Paulem 
(W) wykazał walory pierwszorzęd 
nego zawodnika. Bardzo szybki, a 
gresywny i onerujący obiema rę- 
koma był o klasę lepszym zawod- 
nikiem. W trzeciej rundzie wyrzu- 
ca swego przeciwnika za Sznury 
prawym prostym. Sekandant przy- 
chodzi mu na pomoc, by mógł po- 
wrócić na ring, jednak sędzia prze 
rywa walkę dyskwaliikując Paula, 
ponieważ nie wolno pomagać za 
wodnikowi w powrocie na ring. 
Ostateczny wynik brzmi 11:5 na 
korzyść „Zjednoczonych”. 

Mocno niefortunnym okazał się 
pomysł egzaminowania  Kkandyda- 
tów na sędziów w czasie zawodów. 
Sędzia np. prowadzący zawody 
Marczewskiego z Kawczyńskim po 
nosi całkowitą odpowiedzialność 

za „krwawy” przebieg zawodów, 
których na Czas nie przerwał. 


(nir.) 


Szczegółowy program zawodów 
ustalono następująco: godz. 8,30— 
zbiórka zawodńiików ną Bałuckim 
Rynku; godz. 8,45 raport przed pa 

nem wojewodą j generalem Mala- 
chowskim; godz. 9. — start zawod 
ników kategorjj A zespołów mę- 
skich; godz. 9,30 — start zawodni- 
ków kat. B. zespołów męskich; 
godz. 10,30 w Aleksandrowie start 
zawodniczek zespołów żeńskich; 
godz. 12 w południe przybywanie 
na metę zawodniczek i zawodni- 
ków; godz. 14. — obiad Żołnierski; 
godz. 16. — rozdanie nagród, 

Wymienione wyżej zawody, nad 
któremi protekterat łaskawie przy 
jęli: pan wojewoda Jaszczołt i ge 
nerał Małachowski, zapowiadają 
się nadzwyczaj emocjonująco, 

Zarząd i komenda Z, S. Łódź — 
powiat, popierana usilnie przez ka 
mitet honorowy i organizacyjny 
oraz kierownictwo marszu, nie 
szczędzi trudów w celu nadania tej 

gigantycznej imprezie europejskie- 
go charakteru. Dotychczas w po- 
siadaniu komitetu znajduje się Pt 
nad 20 nagród złożonych z karabi- 
nów, rewolwerów, przyborów Spor 
towych, statuetek, książek, żeto. 
nów i dyplomów, które łaskawie 
ofiarowały czynniki oficjalne i spo 
łeczeństwo. 

Największym jednak sukcesem 
komitetu organizacyjnego jest uzy 
skanie zgody łódzkiej rozgłośni 
Polskiego Radja na transmitowa- 
nie całych zawodów przez radjo. 
Społeczne i nadzwyczaj serdeczne 
stanowisko kierownika radja łódz. 
kiego p. Tokarczyka oraz inż. Or- 
montowicza, jak również PAST. 
w osobach dyr. Ulejskiego i inż. 
Rogowskiego, którzy odnieśli się 
nadzwyczaj przychylnie do akcji 
związku strzeleckiego, zasługuje na 
specialne podkreślenie, gdyż dzię- 
ki tym ludziom zawody bedą trans 
mitowane przez rozgłośnię łódzką 
wprost na antenie z trasy marszu, 

Audycję radjową prowadzić be- 
dzie ref. sport. łódzkiej rozgłośni 
por. Paweł Woskowicz. Transmisia 
trwać będzie w czasie od godz. 
8.50 do 14.30 z przerwami, podczas 
których wypełniony zostanie usta- 
lony uprzednio program. Pięć pun- 
któw radjowych zainstalowanych 
specjalnie na trasie marszu, pozwo 
li odtworzyć rozgłośni całkowity 
przebieg zawodów, których dy- 
stang wynosi 30 klm, dla mężczyzn 
i 13,5 klm, dla kobiet. 


Komitet czyni poza tem staranła 
w celu zainstalowania na Placu 
Wolności i mecie gigantofonów, za 
pomocą których podawane byłyby 
wyczerpujące sprawozdania drogą 
telefoniczną; w czasie przerw mu. 
zyka z płyt gramofonowych umi- 
lałaby czas słuchaczom. 

W marszu weźmie udzłał ótal 
700 osób rozmieszczonych w 70 
drużynach. Drużyna te' rekrutują 
się z pułków łódzkich, Związku 
strzeleckiego, policji państwowej 
i innych organizacji p. w. i sporto- 
wych. Komisja sędziowska na cze- 
le której stoi pułk. Chilarski, zor= 
ganizowała już kompanię sędziów 
i kompanję kolarzy, kontrolerów 
marszu i podkomisje sędziowskie 
na puńktach odżywczo-wypoczyn- 
kowych w Zgierzu i Aleksandro- 
wie, gdzie drużyny będą biwako- 
wały od 15 do 30 minut. Przed 
Aleksandrowem, przy szosie do 
Brużycy Wielkiej wszyscy zawodnł 
cy zesnołowo muszą odbyć strzela» 
nie z broni małokalibrowej, przy- 
czem czas strzelania oznaczono na 
2 minuty dla każdego zespołu. 
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Trochę humoru 
POCZĄTEK 


Córeczka mecenasa M, chciałaby 
się koniecznie dowiedzieć od ,mat- 
ki, skąd się biorą dzieci. Matka od 
powiada wymijająco: 

— Nie mam teraz czasu, moja 
dziecko! Opowiem ci to innym ra- 
zem! 

Na to dziewczynka prosi: 

— Mamusiu! Opowiedz mi przy- 
najmniej początek! 


PODOBIEŃSTWO 
Urocza pani R. urodziła dziecka 
Schodzą się masowo krewni, wyr 
żają zachwyt. 
— Wykapany tatuś! Wykapany 
tatuś! 


Obecny przy tem pan W. wtrąca 


— To prawda! Ale ja osobiścia 
wolałbym, żeby było do mnie po- 
dobne! 


ORYGINALNE 


— Co słyszę? Pani owdoówiała? 
— pyta ktoś rozwiedzioną już kil- 
kanaście razy divę filmowa. — Ją 
kie to oryginalne... 


‘GŁOS PORANNY" 


Łódź 
20 marca 1931 r, 
SENT Z ETF 


olski przemysł jedwabniczy 


GŁOS HANDLOWY 


„GŁOS PORANNY, 


Łódź 
20 marca 1931 r. 


daży do unormowania stosunków rynkowych 


Z początkiem bieżącego roku 
polski przemysł jelwabn czy wiro 
czył zdecydowanie na drogę donio 
słych poczynań Ssanceyjnych, któ- 
re miały na celu opanowane cha- 
osu, jaki powstał na tynku jedwa- 
bniczym w związku z ogólsopol: 
skim kryzysem włikienaictwa. 

Konkretuym przejawem tych Po 
czynań sanacyjnych było pass a- 
nie w połowie lutego karielu pro- 
ducentów branży jedwahnej p. n. 
„Zrzeszenie Fabrykanów Wy o- 
bów Jedwabniczych w Polsce”, 

Naturalnemi przyczynami, jakie 
skłoniły producentów do S' onso'i- 
dowania się, były chaotyczne S'0- 
sunki na rynku, spowodowane tem, 
że drobni producenci jedwabiu 
nie posiadający w'asnych warszta- 
tów pracy i z tego wzg'ędu nie- 
uchwytni ani dla podatków, ani 
dla świadczeń socjalnych — byli 
w możności skńtecznie walczyć z 
solidnemi firmami. 


Konwencja producentów tkanin 
która przed miesiącem zrzeszała 13 
firm z całej Polski, obecnie rezpre 
rentuje już około 20 firm, stano- 
wigeych całkowitą pradukcję poi- 
skiego przemysłu jedwabuiczego i 
obejmuje również, firmy zagranicz 
ne, dzia'ające na terenie Poiski. 
Statut zrzeszenia przewiduje regu 
lację rozmiarów produkcji i warun 
ków sprzedaży, co przyczyni się 
do sanacji rynku. Zarząd koweń- 
cji przeprowadza obecnie źródłowe 
bagania nad kwestją obniżenia 


WZMACNIA DZIĄSŁA i ZĘBY. 


cen tkanin, celem rozszerzenia ryn 
ku zbytu, Projektowane jest rów- 
nież ograniczenie możliwości Ko- 
rzystania z t. zw. obrotu  uszla- 
chetniającego tylko dla tych przed 
siębiorstw, które posiadają w Pol- 
sce własne fabryki. Kartel zamie- 
rzą również przyspieszyć proces 
sanacji stosunków przez zawarcie 
specjalnych umów z zagraniczny- 
mi dostawcami surowca, z farbiar- 
niami jedwabnemi oraz z odbior- 
cami w sensie ujednostajnienia wa- 
runków tranzakcji, 

Obecnie podjęte zostały z ini- 
cjatywy zrzeszenia starania w Spra 
wie wprowadzenia zakazu przywo 


zu używanych krosien jedwabnych 
Przed kilkunastu dniami na skutek 
starań Izby  przemysłowo-hkandlo- 
wej w Łodzi wprowadzona została 
100 proc. zwyżka cła dla używa- 
nych maszyn tkackich i przędzałni 
czych, Podwyżka ta nie objęła jed 
nak krosien mechanicznych do jed 
wabiu, o co zabiega obecnie kon- 
wencja przemysłowców  jedwabni- 
czych. Brak ochrony celnej na kro 
sna mechaniczne dla produkcji jed 
wabiu stanowi poważne niebezpie 
czeństwo dla przemysłu polskiego, 
gdyż znakomicie ułatwia przeno- 
szenie przemysłowcom zagranicz- 
nym swych fabryk do Polski. 


Przemysł niezrzeszony 


przeprowadza całkowitą konsolidację 


Wczoraj odbyło się w Stowa- 
rzyszeniu fabrykantów przemy- 
słu włókienniczego w Łodzi z2- 
branie producentów natura!ne- 
go jedwabin. Obecnych na ze- 
branit tem bylo | dwudziestu 
kilku przedstawicieli firm prze- 
twarzałacych naturalny jedwab 
i renrezentujących przeszła 400 
warsztatów tkackich. 

Tematem zehrania byly stn- 
sunki. które ostatnio zapano- 
wały w branży naturalnego łe- 
dwabiu. 

Po gorącej dyskusji postann- 
wiono przy Stowarzyszeniu fa- 
brykantów przemysłu włókien- 
niczego w Łodzi utworzyć sA- 
modzielną sekeję producentów 
naturalnego jedwabiu: sekcja 
ta składać się będzie z firm pra 
cujących zarobkowo oraz na ra 
chunek własny. Sekcja, za głów 
ne swe zadanie uważa uzdrowie 
nie stosunków dotychczas 


wj 


branży jedwabnej panujących, 
przez wyeliminowanie czynniką 
niezdrowej i niczem nienzasad- 
nionej konkurenejl, a to tem- 
bardziej, że krępowanie pod 
jakimkolwiek względem gałęzi 
nowej, która rozwijajse się i 
mające przed sobą wielkie mo 
¿liwości rozwoju, jest nienzasad 
nione, 


Do nowopowstałej sekcji zła 
sił jnż akces szereg firm, tak, 
że obejmie ona poważną wię- 
kszość fabryk wyrobów jedwah 
nych Łodzi oraz okręgu lódz 
kiego. 


Następne zebranie sekcji tej 
odbędzie się dnia 21 b. m. ~ 
(az) 


Godz. 20.15 


Koncert 
symfoniczny 


Erich Kleiber 


(Dyrekcia) 


Bończosznicy eksportują 


do Francji, Bułgarji i Jugosławii 


W niedzielę j wtorek odby- 


wały się obrady dorocznego 
walnego zebrania członków 
bitowarzyszenia fabrykantów 


przemysłu pofńczoszniczego: 

Sprawozdanie z działalności 
stowarzyszenia w roku ubie- 
głym oraz z sytuacji przemysły 
pończoszniczego złożył w wy- 
czerpującym referacie kierow- 
nik stowarzyszenia. 

W dyskusji nad sprawozda- 
niami szereg mówców wskazał, 
iż sytuacja przemysłu przedsta 
wia się nogół dość pomyślnie, 
pomimo silnej konkurencji po 
między poszczególnemi fabry- 
kami. Fabryki te są urucho- 
mione w 75 proc. w porówna- 
niu do roku ubiegłego. 

W wyniku dwudniowych ob- 
rad, którym przewodniczył p: 
M. Fromer, wyrażono ustępu- 
jacemu zarządowi votum zau- 
fania i przyjęto szereg u- 
chwał w sprawach  podatko- 


wych, celnych i ogólno - gospo- 
darczych. 


Z uchwał tych na podkreśle- pobierane na rzecz izby: 


nie zasługuje projekt utworze- 
nia grupy eksportowej przy 
związku. 

Jak się bowiem okazuje na 
skutek badań  przeprowadzo- 
nych przez specjalną delegację 


Wzrost 
produkcji jedwabnej 


Sezonowe ożywienie wpłynęło 
na znaczny wzrost uruchomienia 
przemysłu  jedwabniczego. Średni 
przemysł jedwabny pracuje pełne 
6 dni w tygodniu, większe zaś fa- 
bryki, prowadzące bardziej ostroż- 
ną politykę produkcji pracują 4 
dni w tygodniu. Przedsiębiorstwa 
pracujące zarobkowo zatrudnione 
są nawet na dwie zmiany, 

Przyczyną tego wzrostu urucho- 
mienia jest ożywienie rynkowe w 
handlu jedwabiami. Zwłaszcza no- 
wości sezonowe, wobec ustalania 
się Pogód, cieszą się dużym pořy- 
tem. Producenci sprowadzają aero 
planami z Paryża wzory francu- 
skich sezonowych nowości jedwab 
bnych, które produkują w swych 
fabrykach. 

W zwiazku ze zwiększeniem się 
obrotu uszłachetniającego, w któ- 
rym wszyscy biorą udział, podię- 
te zostały Starania o Wyelimino- 
wanie tych  przeds'ębiorców, któ- 
rzy nie mają tabryk. Utworzonemu 
niedawno kartelowi przemysłu jed- 
wabneso postulatu tero, który le- 
ży w interesie normalizacji stos"n. 
ków i opanowania niezdrowej kon 
kurencji nie udało się osiągnąć. 


Dyr. inż. Wiślicki 


na czele sekcji sztucz- 
nego jedwabiu 

Z inicjatywy dyrektora Fa- 

bryki Sztucznego Jedwabiu w 

Tomaszowie inż. Feliksa Wi- 

śliekiego utworzona została Sek 


eja sztucznego jedwabiu przy 
związku przemysłu chemiczne- 


go 

Do sekeji tej weszły fabryki 
w Tomaszowie, Myszkowie 1 
Chodakowie. 

Prezesem sekcji wybrany za- 
Stał dyrektor inż. Feliks Wl- 
ślieki. 


Pionierski eksport włókiennicz 


zwolniony od opłat przez izbę 


Na środowem posiedzeniu iz- 


iby przemysłowo - handlowe, n- 


chwalone zostały m. in. opłaty 
od 
sum wyreklamcewanych przez 
biuro przewozowo - reklama- 
cyjne, od legits macji k»m'woja 
żer'w « nd świadectw po hadze- 
run towarów: 

Opłaty za legitymacje zagra- 


stowarzyszenia Jugosławji, Buł niczne wystawiane dla właści- 


garji i Francji — państwa te 
byłyby bardzo pojemnym ryn- 
kiem odbiorczym dla polskiego 
przemysł: 
gdyby eksport ten został racjo- 
nalnie zorganizowany. 
Nowowybrany zarząd stowa- 
rzyszenia ukonstytuował się 
następująco: JI. Kohan — pre- 


zes, dr. Damm i A. Rozenfeld— 


wiceprezesi, J, Pfeffer — skarb 


nik, Srebrnogóra — sekretarz, 


Cemach, D. Grinberg, H. Profe 
sorski — i H. Szafir --- ezłou- 
kowie zarządu, 


cieli przedsiębiorstw į komiwo- 


jażerów wydane po raz pierw- 
szy wynosić będą 


pończoszniczego, „10 złotych, za uzupełnienie lub 


zmianę — 5 zł. 

Za czynności biura przewo- 
zowo - reklamacyjnego pobie- 
rane będą opłaty w wysokości 
15 proc. wyreklamowanej sumy. 

Skala opłat od świadectw po- 
chodzenia ustalona została na- 
stępująco: dla prób i wzorów 


bez wartości — 1 zł., przy war- 


tości towaru do 300 zł. — 2 zł., 


do 500 zł. — 3 zł. i do 1000 zł. 
— 4$ zł, 
Przy wartości towaru ponad 
1.000 zł. opłata wynosi 
1 pro mille od sumy faktury 
względnie od wartości towaru, 
na jaką świadectwo opiewa, 
nrzyczem 
opłata minimalna wynosi złot. 
5, makSymalna zł. 100 od każ- 
dego świadectwa. 
Jednocześnie prezes jzby upa 
ważniony został do indywidu- 
alnego obniżania wysokości 0- 
płaty lub 
eałkowitego zwolnienia od jej 
uiszczenia w wypadkach, gdyby 
opłata miała stanowić powaźne 
obciążenie dla danej tranzakcji, 
zwłaszcza przy ekSporcie pio- 
nierskim. 


zajmie się sprawą dumpingu sowieckiego 


Drobny przemysł 


musi stosować płace cennikowe 


myśle niezrzeszonym przekraczania |na podejmuje szereg donio- 
ustaw podatkowych i socjalnych o |słych postulatów tej branży. 
raz o zmuszenie tego przemysłu do| Jak wiadomo sekcia ta utwo 
stosowania płac, choćby częściowo ,rzona została celem przeciw- 
odpowiadających umowie zbioro- | działania chaotycznym stosiun- 
wej zawartej przez zrzeszenia wiel |kom rynkowym, wytworzonym 
kiego i średniego przemysłu Ze |m, jn. na skutek dumpingu so- 
związkami zawodowemi, wieckiego. 


Utworzona przed paru tygo- 
dniami przy 


W związku z coraz bardziej da 
faca się we znaki wielkiemu i śred 
niemu przemysłowi włókiennicze- 
mu konkurencją drobnego przemy- 
słu — związki przemysłowe wystę 
puja do władz z szeregiem postula 
tów. 

Chodzi o uniemożliwienie w prze 


Doprowadziło to do dzikiej 


stowarzyszeniu | konkurencji, godzącej w intere- 
kupców m. Łodzi sekcja drzew-|sy szeregu przedsiębiorstw. 


Celem skutecznej obrony naj- 
żywotniejszych postulatów tej 
branży wysunięto projekt utwo- 


rzenia sekcji drzewnej w izbie | we: 


przemysłowo - handlowej. 

Projekt utworzenia takiej 
sekcji popiera 27 najwiekszych 
firm branży drzewnei. 


Fabryki zamknięje 


na okres świąteczny 


Jak się dowiadujemy, wię 
ksze zakłady przemysłowe po- 
Stanowiły zamknąć swe fabryki 
w okresie świątecznym BA 7 dni 
t. į od 31 b. m, do 7 kwietnia, 

Zamknięcie fabryk na 7 dni 
motywują przemysłowcy wzglę: 
dami oszezędnościowem;, (hb) 


1 proc. rocznie 


Dalsza zniżka stopy dy: 
skontowej na rynkach 
światowych 


W pstatnich dniach prywatna 
Stopa dyskontową obniżyła się w 
Amsterdamie i Zurychu do 1 — 1 
i s Proc. a w Paryżu do 1% proc, 
Za pieniądz dzienny płacono w Zu- 
rychu 1 proc. w New Yorku 1% 
proc, w stosunku rocznym. Jedynie 
w Londynie utrzymuje Się jeszcze 
stopa dyskontowa 2 i dziewięć sze- 
snastych proc. a zą pieniądz dziew 
ny — 2 proc. 


NEK PENEN 


Watszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 
Dolary 8,92 i ćwierć 
CZEKI 
Belgja 124,33 ù 
Holandja 357,88 
Londyn 43,36 i trzy czwarte 
Nowy Jork — czeki 8.917 
Nowy Jork — kabel 8.926 
Paryż 34,92 i pół 
Praga 26,44 i pół 
Sztokholm 239,05 
Szwajcarja 171,71 
Wiedeń 125,42 
Włochy 46,17 
Berlin 212,68 


AKCJE 
Polski 135.50 
Starachowice: 12.— 11,87 12— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

Inwestycyjna 94,50 
5. proc. konwersyjną 49,25 
5 proc. kolejowa 46— 
6 proc. dolarowa 76,50 75— 
7 proc. stabilizacyjna 84— 
10 proc. kolejowa 104— 
8 proc. Banku G. K., 94.— 
8 proc. obl, Polskiego Banku 
Komunalnego 835— 
4 i pół proc. ziemskie 52,75 52,50 
4 i pół proc. Warszawy 52— 
51,75 
5 proc. Warszawy 57.— 57,25 
8 proc. Warszawy 72,50 78% 
72,35 
8 proc. Częstochowy 63,75 
G proe, obl. poż. konw. m. War- 
szawy z 1926*r. VI em. 50,75 I 
VIII i IX em. 49,50 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 

Bawełna amerykańska, zamknię: 
cie: 

marzec 5,74 kwiecień 5,81 maj 
5,84 czerwiec 5.88 lipiec 5,92 sier- 
pień 5,95 wrzesień 5,99 październik 
6.03 listopad 6.07 grudzień 6,11 
styczeń 6,14 luty 6,18 loco 5,90. 


ALERSANDRJA 

Bawełna egipska, zamknięcie: 

Sakelłaridis: marzec 17.67 maj 
18,27 lipiec 18,64 listopad 19,60 
styczeń 19,87. 

AShmouni: kwiecień 12,54 czer- 
wiec 12.73 sierpień 12,88 paździer 
nik 13,25 grudzień 13,450. 

NOWY JORK 

Bawełna amerykańska, zamknię- 
cie 

loco 10,95. Kontrakty Połudnło. 
marzec 10,856 kwiecień 10,92 
maj 11,00 czerwiec 11,11 lipiec 
11.25 sierpień 11,35 wrzesień 11,46 
październik 11,56 listopad 11,66 
grudzień 11,78 styczeń 11,86. 
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„Prieńwiośnie”| wieki osram” ZIELONA Brygada 


W rolach głównych: H. A. Schlettow, J. Kowal-Samborski i Lien Deyers. 
Do obrazu zaangażowany specjalnie CHÓR ROSYJSKI pod dyrekcją p. AKIMOWA. EEEE 


Muzyka ściśle zastosowana do obrazu pod batutą p. A. Czudnowskiego. Ceny miejse I. 1.25, I, 90 gr. LIL. 60 gr. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 ppoł. W niedziele i święta 
o g. 2 po poł. Ostatni o godz. 10 w. Nast. progr.: Bohater Krwawej Areny w roli głównej W. Gajdarow 


w W sobotę, dnia 21 dz. 12 H ay m m s w 
sa zgromskiego 74-76 || write dw. 22 marca 5 godz. U o POFANKi dla dzieci i miedzieży 


5, 6, 8, 9 i 16 Ceny miejsc dla dzieci 20 gr. dla dorosłych 50 gr. 


II Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Łodzi ogłasza, że 


EEUREREKEO NOGA LORE PEE E EE 
f w dniu 30.11.1931 r. o godz. 10 rano w Składnicy Skarbowej w Łodzi przy ul. 


Najbliższa przekoj DŹ 5 i- E a f żę 
s z Ie O S OEE „Piotrkowskiej Nr, 278 odbędzie się, w II-gim terminie, sprzedaż z przetargu pu- 


„CAPITOL” blicznego ruchomości należących do niżej wymien. dłużników Skarbu: 


Kupię 


E l BEZKONKURENCYJNY REPERTUAR fs NAZWISKO i IMIĘ aeb Rodzaj ruchomości Rdz? 
$ z 3 
? „WYSPA ZATOPIONYCH SERC" AUTO — | 
j W roli głównej Najsubtelniejsze zjawisko ekranu, słynna z 1 | Landsberg Arje Konstantyn. 1 | 2 skrzynie i 1 pud wyr. gumowych | od ceny zaof. 
z filmów „Parada Miłości“, „Król Żebraków* i innych limuzynę w b. |o zo Majer Ogrodowa 8 3 tuz. czapek dziec. E 3 s 
i JEANETTE MiC DONALD. ja” KEY 3 | Baharjer B. : Nowomiejska 6 | 30 kapeluszy damskich P 5 = 
A. LU erty SuD. „Auto k i - | Konstantyn. 8 14 lt dzieci h, 
„PIEŚNIARZ GÓR do biura opt 4 ain piman i Sznajde onstantyn draż? ziecinnyc maszyna do 
Najlepsze siły aktorskie, najpiękniejsza muzyka komp. Le- S. Fuchsa, Piotr-|5 | Granas Salomon Nowomiejska 8 | 13 palt męskich, 3 palta damskie, 12 4 
7 hara i śpiew słynnego barytona Opery Nowojorskiej LAW- kowska 50. —2 | marynarek, 12 kamizelek, 11 spodni 2 
RENCE TIBETTA. Film o tak wysoce art, walorach ukazuje 6 | Blumenfeld Szlama 10 | 20 koszul męskich 
się jak meteor. Humor i dowcipy tworzą słynni komicy > ! E q 
; LAURY I HARDY. Na cześć i zwycięstwo tego arcydzieła Łódź, dn, 17 marca 1931 r. Kierownik Urzędu W. Sobieraj 
a ofiarowano wszystko co świat posiada i czem się szczyci. ś Š Inspektor Skarbowy 
ra = Ek AŻ 
j IARZ PARYŻA 
„PIEŚŃ Z. CEHE ="ma 


W roli głównej MAURICE CHEVALIER „Dziecko szczęścia“ 
Po tryumfalnym pochodzie w „PARADZIE PARAMOUNTU" 
i wielkim sukcesie w „PARADZIE MIŁOŚCI* ukazuje się 


WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻĘ 


cuskim, niemieckim, angielskim i rosyjskim. po 10 
egzemp. Na każde życzenie otrzymuje czytelnik 


f nów. jako „KRÓL PIEŚNIARZY“, | | 

, JANKO MUZVKANT" x SALA FILHARMONII „| A 
5 TYT EBP meee sm ana t 

LL Wielkie monumentalne arcydzieło dźwiękowe, osnute na Dyrekcja Koneertów: Alfred STRAUCH „Renaissance 
Ge fa. M lad. aah M uan ald Conii, Tel. 213-84 z dniem 15 lutego r. b. objąła na własność 

sk Goetla. W Ó : j icka, Vit ti, - ` . b. asn 
E SEC SE d wiare icka, Vito onti Niedziela dnia 22-g0 marca 1931 r. Raihi e N eaea T eA A Vara: 
R LL : c ) dz, 4-e Ł aw. p. Straucha 

s „NIEBIESKI MOTYL Pierwsza wspaniała kreacja dźwię- , ogous J po po 3000 ostatnich ze a w językach: polskim, fran- 


kowa mistrza ekranu EMILA JANNINGSA. 


ZOZ WE 


RZE PLAZA 


CZYTAJCIE DZIECI! 
KAZIMIERA RYGHTERÓWNA ś Akonanent miakiaczkia zł. 2.— 


PORADNIA opowie da 
K b l i i R A [ Cudowne Bajki | RE 
Połośnitso-chirozgiazna WENEROLOG LNA UPROŚRAM, | d | Do 20 Se i 
„SANATO“ a Poema "1 i P O 2r. | 


Ogrgiiowa 10, tel. 213-57 2 od 8 rano do 9 wiecz. Lalka z Londynu KOSSAK-PAWLIKOWSKIEJ; $ | NAJLEPSZE CIASTKA 
i 
E 


—12 ì przyjmuje Pająk i Krysia — — —  IŁŁAKOWICZÓWNY; 
poleca 


U za 3— 8 ) kobieta— lekarz Wizyty u krowy — — IŁŁAKOWICZÓWNY, 


OPIEKA LEKARSKA | ~ miedzielęi święta od 9—2 pp, 
PRZEJAZD 1, TEL, 188-72 i 20w-87 


— II. — 
Lisy na dworze królewskim J. LEMANSKIEGO; 
Jak Dudek został odrazu dorosłym człowiekiem E 
WŁ. PERZYNSKIEGO. $ 
Bilety w cenie od gr. 75 do zł. 2,— już nabywać 
można w Kasie Filharmonii. 


nad matką i dzieckiem. leczenie chorób 
CENY PORODU wenta i skórnych 
na Il-ej klasie wraz z zabiegami | __ PORADA 3 ZŁ. 
200 zł. Dzieci szkolne otrzymają bilety z 25%0 zniżką 


Dr. med. przy zakupnie conajmniej 20 biletów łącznie. $ 
Oddział chirurgiczny e e T ZJ CE ue TWW ZE 
D-RA MED. M. KANTORA Cadokierski LECZNICA = 
godz. przyjęć 1—2 p. p. | J ino-Teatr 
SPÓŁDZIELNI 


iał oczn z lekarzy specjalistów 
= zi RARE Stomatolog-chirurg pray dómym Rynku 


eremi EST TOI PEOK ZOT rawa (U) 


[PI | mu 


zagraniczne w dobrym stania 


DO SPRZEDANIA. 


Sienkiewicza 40, tel, 141-22. 


i — choroby ząbów, szczęk, dzią- || Djotrkowska 294, tel.122-89 a 
godz. przyjęć 11—12. seł, podniebienia, języka I t.d. | | (pyzy przystanku tramw. pabjanickich WY EAE Al. I Maja 19, III p. fr. m. 18, 
regulacja zębów Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiece. Wielki sadwó pny : 
Doktór Rentgen elektroterapja w niedziele i święta do 2-ej po poł elki podwójny program: 


Ordynuje 3—7 7627 |, Wszystkie specjalności i denty- || 1-szy obraz: Niesamowita komedja 


WOŁKOÓWYSKI PIOTRKOWSKA 164 Tal. 114-20 paista mapas RN s pod tyt, A 
| =. moż lepienie, analia ocea atu || ZENSA! EBAALON SMIERCI 


Dr._ med. krwi, plwocin, wydzielin 1ł4.) Ope- 


przeprowadził się H E E L E p racje, opatrunki. Leczanie żyla czyli Cohn a ray na wojnie 
na ul. €egielnianą 36 ków zastrzykami. George Sydney i Charles Murray 


Mmmm 


| 
sk 


ka i 4 at. s 
1an 210-90 powrócił — |orsde dehiystycana oraz wena. || 2m obrazı Wzruszajacy dramat 
SPORA eike A pgi Choroby skórne i weneryaane |rołoglcana dla chorób skórnych || erotyczny $ A ale podziemi WYKWINTNE 
weneryczn $ w T 2 i weneryoznya : - == ; : ; 
LECZENIE BWIATŁAM, IETEN A 3 ZŁOTE. „Gdy Półnoe Wybije" niedrogie obiady domowe. 
DJATERMIA Bysyjmuje do 10 r. i od 4—6 wiesz W rol. gł: Przejazd 6, m. 1. 245] —49 
(lampą kwarcową) w niedaielę od 11—2 po poładniu PRACOWNIA czarująca para kochanków 
Badanie krwi i wrdena, Dla pań spec. od godz. 4—5 OKRYC DAMSKICH oraz FUTER ||| Jacqueline Logan i Clive Brook ——— 
Przyjmuje od 8—2 ií o . po poł. dla niesamoćnych = T : 51 Królów“ z 
w miedztele i święta od 6—1. GENY LECZNIC. M. Blausziajm Nast. progr. „Król Króló LOKALE 


mieszkania większe — mniejsze, 
we wszystkich dzielnicach mia- 
sta, sklepy, wille, parcele, po- 
koje z kłatki schodowej poleca 


BBASAGREBECZED biuro „Polruch“ Al. Kościuszki 


mata ami M 27, front, parter, telef. 141-01. 


Na I-szy seans I i II m. 60 gr. 
III — 40 gr. Pocz. seansów o g. 4, 
w soboty, niedziele i święta o 2 pp. 


meinas od 6 do T pó pół. Łódź, Kilińskiego 50 
b. pracownik Szlachtusa 
w podwórzu, I piętro > 

przyjmuje wszelkie obstalunki i wy- 


oddzielna poczakalnia. 
Doktór PEJ SACHOWA konuje podług nanoa faso- 
K b | N í È R MARAMASZYNOWA ne Po, C ianayoh. 1061 4 
codziennie świeża 5 
Skręcalnia zarobkowa 


RAT] GD a >) l mana "IOWA poszukuje lokalu, składającego POKOI 
c w: . è i i a , . 
Andrzeja 2, od 9—11 i 5—8 CUKIERNIA N. WEINBERGA Pn cj Pa aene ha eleki) się z sali o wymiarach o 15x7 umeblowany z telefonem dla poja- 
telef. 132-28. PIOTRKOWSKA 38, tel. 143-82. |peczki spiral, nopć i t. d. Sumienna | metrów i kilku (2—4) pokoi, | dyńczej osoby do wynajęcia, wiad. 
W miedz. i święta od 10—12|Upraszam o wcześniejsze zao- |obsługa. Pierwszorzędne wykonanie | w śródmieściu. Oferty pod „Or-|rinowa 20, m. 8. tel. 109-59. 
i od 1—2 po poł. w lecznicy |patrzenie się w macę. Wszelkie WOLF SZPIEGEL ganizacja* do Administracji. IRA 
Piotrkowska 62 uamówienia odsyłam do domu. Zachodnia 59, tel. 191-45. 2424—2 


za wiersz milimatrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): [sza strona 1 z, 


eaa A R POI O EE YE PZ KRZ RÓŻE ZO ROR WOJ I POOH 
Prenumerata p pdg Boyen Proc door Ogłoszenia w tekście 30 gr. nadesłane po tekście 40 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne 


datkami wynosi w Łodri zł. 4.60, za odnoszenie — + m à e a Ai 
ju — — icą — a 9. - tr. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.5) gr. Poszusiwanie pracy ge, 
a AE A a a L NO e a aa A s SÓW ATAS zł. 1.20 gr. Odłowenia zaręczynowe i zaślubinowa 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli- 


Rękopisów redakcja nie zwraca. asane są o 50 proc. drożej, firm zagranicanych o 10) proc. Za ogłossania tabslarycane lub fantaz. dodatk. 500/9 
W drukarni własnej Piotrkowska 101 


Redaktor: Eugeniusz Kronman Za wydawnictwo „Prasa , Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Eugenjusz Kronman. 
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czołowy film sezonu słynnej wytwórni Universal Pictures Corporation >. 


PA 

, | a ; j | 7 5 ; À i 
A: POJ 

: M UYĄ 

E_. Pea 

vy ex E 

„ej 


(OFICER GWARDJI) memmun l 


Wspaniała opowieść miłosna na tle Wielkiej Rewolucji. © Oszalałe tłumy z natchnioną e 
pieśnią na ustach. Piękne melodje, tchnące sentymentalizmem i porywające płomienną potęgą. 


x | W roli głównej wymarzona para kochanków 


Laura La Plante i John Boles | 


i Początek seansów o godz. 4-ej po poł, w sob. i niedz. o g. 12 w poł. e 
4 Ceny miejsc na I seans od 1 zł, w sobotę i niedzielę od 12-ej do J-ej e | 
AE po 75 gr. il zł. — Karty premjowe ważne bez ograniczeń. af 


DŹWIĘKOWE 


T Romanse rosyjskie! 
GR AND-K 9 Tańce rosyiskie! 


Tło rosyiskie! 


Dziś przepoitężna premiera! 


DKUPIENIE 


Wolna przeróbka według nieśmiertelnego dzieła Akcja rozgrywa się w Moskwie i w obo- 
iwa folsioja © red Niblo, twórca 
B Reżyser — Fred Niblo, twórca „Ben Hura“ 


W rolach głównych: 


John Gilbert, Renee Adoree, Conrad Nagel i Eleonora Boardman. 


EEEE A ETZ EES E | RLNRIZCY SPODRRKZECCZRP KI" 

Początek seansów o godzinie 4, ostatniego o 10.15; w soboty i nie- 

dziele o godzinie 12-ej w poł. Ceny miejsc na l-szy seans 1 zl; 
na SE — 75gr.il zł. 


